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Objawiamy wszystkim  N a s z y m  wiernym poddanym w 
K rólestw ie Polskiem :

N a pierwszą wiadomość o wybuchnięciu powstania w 
K rólestw ie Polskiem , idąc za popędem serca N a s z e g o , oś­
wiadczyliśmy, ż e  nie obwiniamy Narodu P olsk iego o to za­
burzenie dla niego samego najbardziej zgubne. Przypisy­
waliśmy je wyłącznie poduszczeniom od dawna zamierzo­
nym zewnątrz K rólestwa, przez osoby, w których długole­
tnie życie tulackie wkorzeniło nawyknienie do nieporządku, 
gw ałtów , złośliwych zamiarów tajnych i spisków, stłum iło  
wszelkie wzniosłe uczucia ludzkości, a nawet posunęło ich 
do splamienia występkiem  sław y narodowej.

W szystk ie te objawy innego wieku, o których historja 
wydała już dawno swój wyrok, nieodpowiadają zupełnie 
duchowi_epoki naszej.

Pokolenia obecnego powinno być celem nie potokami 
krwi, lecz drogą spokojnego działania zapewnić pomyślność 
krajowi. Cel ten M y  też obraliśmy S o b ie  i ufni w opiekę B o ­
żą złożyliśm y przyrzeczenie N a j w y ż s z e m u , i przed własnem  
sumieniem, poświęcić życie N a s z e  dobru ludów N a s z y c h .

L ecz dla zupełnego i wszechstronnego spełnienia tego, 
na zawsze św iętego  dla N a s ,  przyrzeczenia, potrzebną N am  
jest pomoc w szystkich ludzi dobrze m yślących, kochających 
szczerze ojczyznę swoją i objawiających to przywiązanie, 
nie przez wystepne i interesowne uniesienia, lecz przez bro­
nienie społecznej spokojności prawami ustalonej.

Z troskliwości N a s z e j  o przyszły byt kraju, gotow i je ­
steśm y puścić w niepamięć w szystkie zaszłe wypadki, i w  
skutku tego pragnąc najmocniej położyć tamę rozlewowi 
krwi, o ile bez celu dla jednych, o ty le bolesnego dla dru­
gich, udzielamy całkowite i zupełne przebaczenie tym, z po­
między w ciągniętych do powstania poddanych N a s z y c h  w  
K rólestw ie Polskiem , którzy, nie podlegając odpowiedzialno­
ści za jakiekolw iek bądź ogólne kryminalne, lub też woj­
skowe w szeregach armji N a s z e j  popełnione przestępstwa, 
złożą broń i wrócą do obowiązku posłuszeństwa do dnia 
1 (13) przyszłego miesiąca Maja.

Na N a s  to  leży św ięty obowiązek zasłonić kraj od wzno­
w ie n ia  z a b u r z e ń  i n ie p o r z ą d k ó w  i  o d k r y ó  d la  n ie g o  n o w ą  
e r ę  życia p o lity c z n e g o ,  która może mieć p o c z ą t e k  jedynie  
w r o z są d n e m  uorganizowaniu sam oistnego zarządu m iejsco­
wego, jako podstawy całej budowy społecznej. Podstaw ę tę  
i położyliśmy już przez nadane K rólestw u Instytucje, lecz 
z istotnym  sm utkiem  N a sz y tm, użyteczność ich nie m ogła  
być jeszcze doświadczeniem  stwierdzoną, w  skutek przewro- 
tnyck poduszczeń, które w miejsce porządku bez jakiego  
nie może być przedsięwziętą żadna reorganizacja wprowa­
dziły urojone wyobrażenia.

Zachowując i nadal Instytucje te w całej swej mocy, 
pozostawiamy S o b ie , gdy one będą w skutkach swych do­
świadczone, przystąpić do dalszego ich rozwoju, odpowie­
dnio do potrzeb czasu i kraju. Ufnością tylko w te zamiary 
N a s z e , będzie m ogło K rólestw o Polsk ie zagładzić ślady 
przeszłych swych nieszczęść i z całą pewnością postępować 
ku celowi N a s z ą  o nie troskliwością, przeznaczonemu. M y  
zaś z N a s z e j  strony, prosimy B oga o pomoc do uzupełnienia 
w szystkiego, co stale uznawaliśmy N a s z e m  w  tern przed­
sięwzięciu, powołaniem

Dan w Petersburgu dnia trzydziestego pierwszego  
Marca (dwunastego K wietnia) roku Pańskiego tysiącznego 
ośm setnego sześćdziesiąt trzeciego, a panowania N a s z e g o  
dziewiątego.

mości dla zachęty sług, aby w ślady obdarowanych 
wstępując, na podobneż nagrody w czasie zasłużyć 
m ogli.— p o. Prezydenta, Szambelan Dworu J e g o  
C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  Z. Hr. Wielopolski. 
Naczelnik Kancelarji Luceński.

Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń- 
skiej i Warszawsko -  Bydgoskiej. Zawiadamia: że 
bieg pociągów pospiesznych (sznelcugów) na dro­
dze Żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej, czasowo 
wstrzymany, począwszy od dnia 15 b. m. w obu 
kierunkach przywrócony zostaje.

Pociągi te wysyłane będą w godzinach oznaczo­
nych rozkładem jaz ly  z dnia 1 Marca r. b .— Mi- 
recki.— Naczelnik Kancelarji J. Niewęgłowski.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.— 
Ma hónor zawiadomić Członków swoich, iż posie­
dzenie Członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 
18 b.m., to jest w Sobotę o godzinie 5ej z południa, 
n zarazem prosić Ich o łaskawe zebranie się na to 
posiedzenie, nadmieniając: że wykaz przedmiotów, 
które przedstawiane będą na posiedzeniu do decy­
zji, każdy z Członków może odczytać w Kancelarji 
Towarzystwa codziennie,pomiędzy godziną 5ą a 7ą 
wieczorem, poczynając od dnia 16 t. m. i r. to jest 
od Czwartku,— i że tylko Członkowie Towarzystwa 
będą mieli dozwolony wstęp na pomienione posie­
dzenie.— w Warszawie dnia 13 Kwietnia 1863  r .— 
Prezes Towarzystwa Ksawery Pusłowski.— Czło­
nek, Sekretarz Towarzystwa Karol Jeziorański.

(podpisano) „AJIEKCAH/JPTł"
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

M inister Sekretarz Stanu (podp.) pęski.
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Wiadomości vozmn|tc- 
Wiadomości literackie.
Jurisprudencja. r 0 n,di
S t a n  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  W C dU  J •
Fabrykacja zegarów W SzwajCłUj1- 
Teatr.
Kursa p a p ie r ó w  p u b l i c z n y c h  i p ie n ię d z y .  
O b w ie s z c z e n ia .

C Z JgSG  U R Z Ę D O W A .

Czerwca i 2 Lipca 1861 r. własnoręcznie sporzą­
dzonym, prawnie ogłoszonym, uczynione, w m y ś l. 
art. 910  K. G. z zachowaniem praw osób trzecich 
i pod warunkami bliżej w testamencie oznaczonemi, 
zatwierdziła.

Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze­
niu d. 12 (2 4 ) Marca r.b., na p rzedstaw ien ie  Komi­
sji Rządowej Sprawiedliwości, następu jące zapisy, 
dla jednorazowego użycia ich na cele pobożne, a
m>anowicie-‘ „ , „ , .

1J dla kościoła parafialnego w_ Ostrołęce i dla 
bractwa przv tymże kościele, rs. 152, k. 70 .

V  na sprawienie krat przed kaplicą Chrystu­
sa Ukrzyżowanego w kościele parafjalnyin av mie­
ście W arce, ra. 9 0  i

3 ) na przelanie dzwonu przy kościele parafjal- 
uym tamże, rs. 150,

przez niegdy Michała Grabowskiego, dziedzica 
dóbr Magierowa Wola, testamentem Da dniu 25

Z arząd Poczt w Królestwie Polskiem .— Podaje j 
do powszechnej wiadomości, że w miejsce uchylo­
n e jz  dniem 1 Kwietnia r. b. kom unikacji poczto­
wej pomiędzy Ciechocinkiem a Nieszawą, urządzo­
nym został od tejżo daty dla dogodności publicznej 
codzienny odwóz poczt wózkowych z Ciechocinka j 
do stacji w Aleksandrowie, na kolei żelaznej War­
szawa 'O U ? os 'ej położonej, oraz nawzajem, na
przestrzeni wiorst 6 % .~ P r z y  pocztach powyższych , 
mogą się zabieiac podróżni za opłatą po kop. 2  '/. | 
od osoby na w iorstę i od rzeczy, od przewyżki wagi 
nad funtów 30 (które są wolne od opłaty) do fun­
tów 50, po '/z hoP- °d funta, za całą odległość od 
jednej Stacji do drugiej. — Z upoważuienia Dyre­
ktora P o c z t ,  Radca Zarządu Małej/. —  N aczelnik  

Oddziału A. Bobiński

Magistrat Miasta Stołecznego W arszawy.-  
W skutku obwieszczenia pod d. 8  (20) Gru ma 
r. z. do pism czasowych podanego, a pod d. U 

25) Lutego r. b. ponowionego, zgłosiło się 27 
służących płci męzkiej, pragnących korzystać Z le­
gatu ś. p. Wawrzyńca Józefa Zacharkiewicza, 
Członka Warszawskich Departamentów Rządzą­

cego Senatu, na nagrody dla służących celują­

cych w iernością, m o ru lu e m  prowadzeniem się 
i długoletnią na jednetn miejscu służbą, przezna­
czonego; które koleją lat, raz dla sług płci żeń­
skiej, drugi raz dla sług płci męzkiej rozdzielać 
się mają, a w roku bieżącym w tej kolei dla s łu g  
płci męzkiej przypadły-

Po sprawdzeniu właściwą drogą ich kwalifikacij, 
i jak najskrupulatniejszem porównaniu praw pod 
tym względem przez nich nabytych, stosownie do 
warunków przez testatora oznaczonych, Magistrat 
na posiedzeniu w d. 5 (1 7 ) z. m. odbytem, przy­
znał nagrody następującym służącym, jako posia­
dającym najwyższą i w uiczem niekwestjonowauą 
kwalifikację pod względem rodzaju i długoletno- 
ści służby, oraz niezmiennego do swych państwa 
przywiązania i moralnego postępowania, a miano­
wicie:

1 ) Nagrodę Ią rs. 150, Pawłowi Dominiak, lo­
kajowi u Wgo Lenieckiego, pod Nr. 12 9 0  mieszk. 
za lat 33 nieprzerwanej i udowodnionej służby 
na jednern miejscu.

2 ) Nagrodę ligą  rs. 75, Idziemu Sikora, loka­
jowi u Wgo Szulc, pod N r. 2647a  mieszk. za lat 
17 takiejże służby.

3) Nagrodę I lią  rs. 4 5, Wincentemu Iwanow­
skiemu, lokajowi u Wgo Zejdler, pod Nr. 482  mie­
szkającego, za lat 1 2  takiejże służby.

Nagrody te w d. 7 (19) Marca r. b., to jest w 
dzień przez testatora do rozdawnictwa nagród 
przeznaczonym, na publicznem posiedzeniu Magi­
stratu, w obec zaproszonych na ten akt ich pań­
stwa, którzy na takowe przybyć raczyli, powyż­
szym służącym doręczone zostały.

0  czem Magistrat podaje do publicznej wiado­

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

O g u l n e  s p r a w o z d a n i e .

Courrier des E tats Unis u trzym uje, że p. 
D rouyn  de L liu y s w y sła ł depeszę do posła  
francuzkiego w  W aszyngtonie, odpowiadają­
cą na notę p. S ew ard a z 6-go lu tego . D e p e ­
sza ta napisana być m a w  tonie p e łn ym  go­
dności i stałości, n ie  przekraczając w szakże  
granic przyjaznych  stosunków ; gab in et paryz- 
ki wyraża w  niej ubolew anie, że udzielone 
przezeń rady w dep eszy  z d. 9 stycznia, n ie zo­
stały  lepiej pojęte i nic d ozn ały  lepszego przy­
jęcia; pom im o argum entów  przyw iedzionych  
przez p. Sew arda, rząd C esarski n ie zm ienił 
sw ego sposobu zapatryw ania się; Francja z po- 
wrodu niepow odzenia sw ych  usiłow ań, u w ol­
n iona od obow iązków  przyjaznego p ośredni­
ctw a, ja k ie  w kładała  na nią daw na sym patja  
do S tan ów  Zjednoczonych, z żalem  zajmie 
stan ow isk o  w idza w alk i i śledzić będzie jej 
w ypadki.

W  K oburgu najm niejszej nie dają w iary  
p ogłosce, jakoby książę E rn est m iał objąć R e- 
jencję w G recji, podczas krótkiej już m ałole- 
tności w ybranego na K róla greck iego księcia  
W ilh elm a  G luck sb urgsk iego . D u ń sk i dzien­
nik Dagbladet c iągle staw ia opozycję tej k an ­
dydaturze, ze stanow isk a  konieczności zapew ­
n ien ia  w D anji n astępstw a tronu, u trzym u­
jąc, że D a n ja n ie  m oże zrzec się  żadnej z sw ych, 
co do zapew nienia sw ej dyuastji, rękojm i, do­
póki A nglja  n ie da jej zapew nień  co do rosz­
czeń N iem iec do Szlezw igu; ostatnia nota w 
tej spraw ie lir. R ussola, je st  n iejako odpow ie­
dzią na te żądania D anji. Daily News, ze sw ej 
strony utrzym uje, że w arunki staw iane przez 
dw ór duńsld, dotyczące li  ty lk o  stanow iska  
przyszłego K róla Grecji, są mniej uciążliw e  
ja k  głoszono. K siążę Chrystjan, ojciec księcia  
W ilhelm a, w ed łu g  tego dziennika, żąda ty l­
ko, ażeby w ybór rejenta m ającego rządzić G re­
cją do czasu dojścia do pełn oletn ościjego  syna, 
b ył zależny od jego  zatw ierdzenia, i aby k sią  
żę W illto lm  pozostał przy sw ej wierze. G dy­
by w arunki na tern się ograniczały, porozu­
m ien ie m iędzy m ocarstw am i i ostateczne za­
ła tw ien ie spraw y greckiej byłoby bardzo ła- 
tw em .

P om im o, że p oseł pruski przy dworze w ie ­
d eń sk im , p. W erther, m iał już naradę z hr. 
R echbergiem  w  spraw ie k sięztw a  sz lezw ic-  
k iego, p ow szechn ie w ątpią, aby obecnie przy­
szło do czyn n ych  w sp óln ych  obu tych  m o­
carstw  k rok ów  p rzeciw  D anji, dla w prow a­
dzenia w  w yk on an ie postanow ień  sejm u  
Z w iązkow ego; w szystk o , ja k  się  zdaje, sk oń ­
czy  się zaprotestow aniem  przeciw  p ogw ałce­
n iu  układów . S pod ziew ają  się  jed yn ie  n o­
wej kam panji dyplom atycznej, która prawdo­
podobnie będzie m ia ła  takie sam e rezu lta ty  
jak  i poprzednie podobno kampanje.

P ólu rzęd ow e d zienn ik i w iedeńsk ie z w icl- 
kiem  zadow oln ieuiem  zapew niają, że przy­
szłoroczny deficyt, będzie w y n o sił ty lk o  11 
m iljonów  złr., co uważają za n iesły ch a n ie  
m ałą sum ę.

M ianow anie lir. A nd rassy na m iejsce lir. 
A pponyj sędzią kurjalnym , uw ażane je st  jako  
oznaka stanow czego zw yc ięz tw a  p. Sebm er- 
linga; w szelako w gruncie rze c zy  n ic  się  nie 
zm ieniło; p. A n d rassy  rów nie jak  jeg o  po­
przednik n ależy  do stronnictw a starozaclio- 
w aw czego, jest z w o l e n n i k i e m  dyplom u paź­
d ziern ikow ego, a zatem  rów nie siln ym  jak  i 
hr. A p p o n y j  p rzeciw n ik iem  patentów  lu to ­
w ych . S tan  spraw y w ęgiersk iej zatem , w e­
d ług korespondentów  w ied eń sk ich  je st  obec­
n ie taki sam  jak  przed rokiem  i program W ę ­
grów żadnej n ie  u leg ł zm ianie. S ejm  w ęgier­
sk i n ie  b ędzie zw ołan y , chyba po dojściu do 
sk u tk u  sejm u siedm iogrodzkiego.

Jak  d o n o szą  z T urynu, zanad to  w W ied n iu  
obiecują so b ie  z p ew n y ch  u s iło w a ń  zb liżen ia  
s ię  W ło c h  do A u str ji, i m y ln ie  ocen ia ją  u- 
sp o so b ie n ia  w W en ec ja ń sk iem .

(lad. be!., W. Z., Sc/t. Z.)

Londyn, 10 Kwietnia. O statnie w iadom ości 
z N ow ego-Jortcu dochodzą do 28-go marca, a 
zatem  o dw a dni dalej od poczty przew iezio­
nej przez parostatek  „A u stra lasian ”; są  one 
atoli tak zagm atwane, że nie podobna p o­
wziąć z nich jasnego w yobrażenia o w ypad­
kach zaszłych  na rozm aitych polach  w alk i. 
D otąd  nio wiadom o z pew nością, czy 7 paro­
sta tk ów  przeszło pod w odzą-adinirała F arra- 
g u t po przed baterjami portu H udson, ja k  o 
tern poprzedni telegram  now ojorkski donosił, 
czy toż, że śm ia ły  ten krok  pow iódł się  jo d y ­
nie ok rętow i adm iralskiem u. P rzy odejściu  
tych  ostatnich w iadom ości z W aszyngtonu, 
m usiano ju ż mieć tam oddaw na dokładny ra­
port w tej tak ważnej k w estji, a pom im o to  
rząd uznał widać za stosow n e trzym ać dalej 
publiczność w n iep ew n ości, zkąd pochodzi, 
żc n ik t nio dowierza pierw szej, bardzo p o­
m yślnej w iadom ości. Obok tego  ob iegały  po­
g ło sk i o k lęsce  zadanej jen era łow i B an ks, 
który zm uszony został sk u tk iem  tego do co­
fnięcia «ię, oraz o w kroczen iu  siln ego  oddziału  
skonfederow anych do K en tu ck y , o k ry tycz-  
nem  położeniu armji jen . R osenkranza i t. p. 
L ecz pogłosk i te • są rów nież n iew iarogodne, 
jak  i wiadomość, że jen . L ee cofa s ię  z nad 
Rappahannock ku R ichm ondow i i że rząd po­
łu dn iow ych  stanów  skonfederow anych czyn i 
przygotow ania do opuszczenia swej dotych ­
czasow ej stolicy.

P od łu g  w iadom ości p ryw atnych  z S t. T h o ­
m as, adm irał W ilk es  m iał podczas sw ej osta­
tniej tam  bytności ośw iadczyć, że n ie troszczy  
się  bynajm niej o rozkazy sw ego rządu co do 
ostrożnego postępow ania i że będzie zatrzy­
m yw ać każdy statek  an gielsk i, k tóry w yda  
m u się podejrzanym , bez w złędu na to czy  
napotka takow y na pełnem  m orzu, czy  też 
na wodach neutralnych, ppjedyńczo p ły n ą ce­
go lub też pod eskortą  an gielsk iego  okrętu  
w ojennego. A dm irał ten  m a obecnie sp oso­
bność do urzeczyw istn ien ia  tej ostatniej po­
gróżki, a lbow iem  parostatek  an g ielsk i „A r- 
ries,” który sta ł w S t  Thom as na k o tw i­
cy, dow iedział się, że W ilk es zam ierza go  za­
trzym ać jako  podejrzanego o p ogw ałcen ie  b lo­
kady, jak  skoro w y p ły n ie  z portu. D la  u ni- 
k nien ia  tego n iebezpieczeństw a, parostatek  
p om ieniony upraszał fregatę parow ą an g ie l­
sk ą  „P h aeton ” o udzielen ie mu op iek i, jakoż  
rzeczyw iście opuścił port-pod zasłoną togo q - 
statn iego  i p łyuąl w łaśn ie  obok okrętu  „V an­
derbilt,” na którym  p ow iew a flaga admirała 
W ilk esa , lecz ten, pom im o szczerej chęci, nie 
p ow ażył się u czyn ić zadosyć sw ym  groźbom . 
A n gie lsk a  fregata w ojenna nie om ieszkałaby  
bronić parostatku, który w z i ę ł a  pod sw ą  op ie­
kę, za pom ocą w ystrza łów  z dział, a starcie  
zbrojne w  podobnych okolicznościach  dopro­
w ad ziłob y  do w ie lk ich  za w ik ła ń , k tórych  
sk u tk i trudno są  do obliczenia.

Times p isze w sw ym  C ity-artykule: „O pro­
jek tow an ych  układach  w przedm iocie pożycz­
ki dla rządu zw iązkow ego przestano już tu 
m ów ić, ja k k o lw iek  nie u lega w ątp liw ości, że 
ci, k tórzy  p ożyczkę tę chcą popierać, p osta­
now ili czekać na pew ne w iadom ości o z w y -  
cięztw ach  od niesion ych  przez armję zw iąz­
kową. D la  pow odzenia negocjacij w przedm io­
cie tej pożyczki, potrzebuby aby najdalej za 
m iesiąc otrzym ano p om yślne w iadom ości o 
decyzji gabinetu w aszyn gtoń sk iego  w przed­
m iocie zabranego statk u  an g ielsk iego  „P e-  
terhofl". B ez  tego, w sze lk ie projektu p ożycz­
ki m uszą upaść. W  ogóle jed nak  podobne  
spekulacje, oparte jed yn ie  na pow odach poli­
tycznych, czy to z rządem  zw iązkow ym , czy  
też z rządem stanów  południow ych, są  w w y ­
sokim  stopniu niebezpieczne; gd yby atoli 
chciano k oniecznie przyprow adzić do sk utku  
jed nę z tych  pożyczek , w takim  razie w idoki 
na zysk i p ow in n y  być zu p ełn ie zan iechane”.

t im t r j l l .
Wiedeń, 11 kwietnia. Wanderer w czorajszy  

zwraca u w agę na artykuł, zam ieszczony one- 
gdaj w Reform, czasop iśm ie w ydaw anem  przez 
p. S zu seik ę. A u tor togo artyk u łu  w ystęp uje  
siln ie  przeciw  pretensjom  centra listów . N a  
oba pom ienione dziouniki pow staje Presse 
w iedeńska, będąca organem  m in istra  stanu  i  
popierająca u siln ie dążności cen tra listyczn e  
tego m ęża stanu.

K om isja, k tóra  naradzała s ię  nad projektem  
u staw y  dla k rólestw a L om b ard zk o-W ene­
ckiego, ukończyła  zaonegdaj sw e prace. M ę­
żam i zaufania, p ow ołanym i z prowincji w en e­
ckiej dla w zięcia  udziału w tych  naradach, 
byli: hr. B em bo i deputow any kongregacji cen­
tralnej kaw aler Ferrari. P ierw szy  z n ich  
m iał (jak donosi Ocster. Zeit.) w sw y m  i sw o ­
ich  ziom ków  im ieniu  przem ow ę do cz ło n k ó w  
tej kom isji, w której ośw iadczył, że stan  rze­
czy istn iejący  od r. 1848 w  k ró lestw ie  L o m ­
bardzko- W en cck iem , nie m oże nadał pozostać 
bez wyraźnej szkody tak  d la  tej prowincji, 
jak i dla sam ejże inonarohji austrjackiej; że  
tak zaprow adzenie sam orządu, ja k  i grunto­
w ne w o w szystk ich  gałęziach  adm inistracji i 
sąd ow n ictw a  reform y są niezbędne.

D o Lloyda peszteńsk iego p iszą z W iednia: 
„U  now ego sęd z ieg o  kurjaluego k ró le stw a  
w ęgiersk iego , lir. A n d ra ssy , dany b y ł 9-go  
b. m. w ielk i obiad d yp lom atyczn y. Z ap ew n ia­
ją, żc now y ten dygnitarz obejm ie w k rótce  
prezydcncję w kurji w ęgiersk iej. l ir .  A pp o-  
nyi zabawi jeszcze czas n iejaki w K alk sb ur-  
gu u sw y ch  dzieci, zkąd uda s ię , ja k  zape­
wniają, do B ru k seli. L ecz  przyjaciele hra­
b iego i osoby w b liższych  z nim  stosun k ach  
zostające, zaprzeczają tej ostatniej pogłosce. 
D o  liczb y  ostatn ich  czyn n ości hr. A p p on yi 
na posadzie n ajw yższego  sędziego k rólestw a  
w ęgiersk iego , należy rada dana znakom itszym
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członkom kurji, ażeby nie wierzyli pogłosce 
o obaleniu uchwał judex-kurjalnych i ażeby 
w iuteresie samegoż kraju węgierskiego po­
zostali nadal na swych urzędach. H r. For- 
gacz, w zamiarze zaprzeczenia tymże pogło­
skom, zakomunikował do Pesztu oświadcze­
nie, że uchw ały judex-kurjalne zachowują 
tymczasowo moc praw obowiązujących, i że 
ani Cesarz, ani kancelarja nadw orna w ęgier­
ska, nie myślą bynajmniej o ich obaleniu. 
W spom inają także o pogłosce, iż węgierscy 
mężowie stauu zamierzają zapobiedz tym  nie­
dostatkom uchwał judex-kurjaluych, które 
nie mało przyczyniają się do położeniu wyją­
tkowego, w jakiem  znajduje się obecnie p ra­
sa węgierska”.

W kancelarji nadwornej węgierskiej od­
były się onegdaj i wczoraj konferencje, na 
k tórych znajdowali się hr. Esterhazy i pan 
P riv itzer. Podana wczoraj przez Ost. Dent. 
Post. wiadomość, jakoby lir. For£acz odpra­
wił wszystkich swoich złużących i że ztąd 
wyprowadzać można wniosek o niezwłocz- 
nem wyjściu j,ego z urzędowania, zdnjesię po­
chodzić z podejrzanego źródła, a przynajmniej 
potrzebuje potwierdzenia. Na to Presse wie­
deńska oświadcza, że hr. Forgacz wydalił 
wprawdzie jednego ze swych sług, lecz dla 
powodów nie mających najmniejszej styczno­
ści ani z polityką, ani z kw estją ustawy.

Paryż, 10 Kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 
ciała prawodawczego, było bardzo zajmujące. 
Naprzód sprawozdawca budżetu, p. Busson, 
złożył pracę komisji, wymagającą czterech 
dni czasu na wydrukowanie i rozdanie 'depu­
towanym; następnie odczytany został dekret 
cesarski, przedłużający posiedzenia izby. do 
30-go Kw ietnia włącznie. W  izbie povysze- 
nie mniemają, że przeciąg ten czasu będzie 
niedostateczny, a może i słusznie, bo na za­
pytanie p. Javal, sprawozdawca komisji k tó ­
ra  roztrząsała prawo o spółkach z odpowie­
dzialnością ograniczoną, oświadczył, że one­
gdaj został odesłany do rady stanu projekt 
wraz z bardzo licznemi poprawkam i i zmia­
nami proponowanemi przez komisję. R ada 
stanu pragnąc zadosyć uczynić życzeniu pu­
bliczności, z niecierpliwością oczekującej te­
go prawa, jako dobrodziejstwa, zajęła się 
wczoraj na ogólnem posiedzeniu projektowa- 
nemi zmianami, a ponieważ idzie jej o to, 
żeby prawo to w ciągu obecnych posiedzeń 
było uchwalone przez ciało prawodawcze, 
gorliwie będzie nad niem pracowała. W sze­
lako tak  ta sprawa, jak  i inne podobne, nie 
dozwoli na zamknięcie posiedzeń w dniu 30-m 
Kwietnia.

Głównym przedmiotem dzisiejszego po- 
siedzeuia, były rozprawy nad projektem do 
prawa, dotyczącego zmian w kodeksie k a r­
nym. Naprzód zabrał głos p. Hallez-Clapa- 
rede, k tóry  nie odzywając się wprost przecrtv 
projektowi, wniósł kwestję przedwstępną, co 
do sposobu uwięzienia, oświadczając się za 
odosobnieniem, które uważa za skuteczniej­
sze niż system d z i s i e j s z y ,  system at b o w i e m  
celowy, według uiego, więcej może się przy­
czynić do popraw y osadzonych niż łączenie 
po k ilku  w jednej stancji. F . Farieu  oświad­
czył na to, że system  celowy często, ma zgu­
bne następstwa; że nie przebył jeszcze pró­
by doświadczenia i- nieraz doprowadzał do 
obłąkania i samobójstwa.

F . F av re  w ystąpił przeciwko projektowi, 
uważając, że niodosyć jes t zgłębiony, nie zu- 
zupełuy i bezużytecznie znoszący część ko­
deksu karnego. W spomnienie o sprawie 
Doise’a i skazanego niewinnie na śmierć 
L esurques’a, sprawiło w izbie żywe wraże­
nie, a odezwę o reiormę w badaniu sądowem, 
z uwagą wysłuchano. Dalej mówca szcze­
gółowo krytykow ał niektóre nieprzyzwoite 
wyrażenia projektu i dwie główne jego zasa­
dy: zmianę w kompetencji, i nadaną sędzie­
mu możność, zmniejszania, według uznania 
własnego sumienia, n iektórych przepisanych 
kodeksem kar. W ogóle mowa tap . Favre, 
specjalna i wyłącznie praktyczna, bardzo do­
brze była przyjęta. Nie było w niej fraze­
sów, uniesienia, ale wiele poważnego roz­
trząsania, z zachowaniem ciągłego zajęcia. 
Dalsze rozprawy odroczono do jutra.

F rzed  dwoma laty, w petycji podpisanej 
przez w szystkich kompozytorów, p. Yeron 
żądał aby zapomoga udzielana teatrowi wło­
skiemu, była przeniesiona na teatr liry czny. To 
życzenie byłego dyrektora opery, a zatem 
człowieka doskonale pojmującego tę rzecz 
zostało wysłuchane przez komisję budżetową, 
idzie jeszcze kw estja o to, czy przyjmą je 
rada stanu  i ciało prawodawcze. W szakże 
wypełniając go, otaczanoby opieką nie tylko 
teatr liryczny ale i wszystkie teatra prow in­
cjonalne, które grają większą część sztuk na 
tym  teatrze przedstawianych , kiedy tym ­
czasem z teatru  włoskiego, nie mogą ciągnąć 
takich korzyści.

Książę Napoleon, który z pewnością za 
dziesięć dni wypłynie z M arsylji, wstąpi do 
Florencji, dla zobaczenia się z swym teściem, 
w podróży swej do Egiptu, zawinie i do Nea­
polu.

F ow rót M arji Ainelji do Rzymu, tyle razy 
zapowiadany i zaprzeczany, te?az już jest 
niewątpliwy, a naw et dziś miała ona prze­
jeżdżać przez Ljon. (Sprzecznie z polecenia­
mi, jakie wydane były podczas pierwszego 
przejazdu przez Francję małżonki Francisz­
k a  II , władze otrzymały rozkaz, przyjmowa- 
n ia je j na całej drodze z uależnęmi honorami. 
Znaczna liczba wychodźców neapolitańskich 
udała się na jej spotkanie do Marsylji, gdzie 
miał przybyć po nią hr. Traui.
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Turyn, 8 Kwietnia. Najważniejszą wiado­
mością obecnej c h w i l i ,  je s t podróż vv iktora- 
Em anuela do Toskanji. W szyscy z tego się 
cieszą, słusznie sądząc, że t a k i e  podróże kró­
lewskie, najlepiej ścieśniają węzły' łączące 
pomiędzy sobą różne prowincje nowego 
państwa. Podróż K róla do Toskanji i pobyt 
jego w tej byłej stolicy, był rzeczą dawno 
upragnioną przez stronnictw o najprzychyl- 
niejsze dla nowej monarckji, jako najpo­
tężniejszy środek dla wzbudzenia ufności i 
zadania ostatecznego ciosu stronnictwu, u- 
kryw ającem u się pod m aską samorządu. Ze 
Spezji, gdzie W iktor-E m anuel będzie obecny

przy otwarciu drogi żelaznej, wiodącej do M as­
sy, Carrary i Florencji, uda się on do da­
wnej stolicy Toskanji i zabawi tam około 
piętnastu dni; a jeżeli roboty około kolei 
z Ankony do Tronto zostaną ukończoue, 
W iktor-E m anuel będzie obecny przy otw ar­
ciu tej ważnej liuji, mającej połączyć Neapol 
z środkowem ii północnemi Włochami. Przez 
otwarcie tych kolei żelaznych, przejazd po­
między Turynem  i Neapolem będzie trw ał 
tylko kilka godzin, a droga m orska zupełnie 
będzie zaniechana.

Królowi towarzyszą ministrowie wojny 
i m arynarki; prezes rady m inistrów i m ini­
ster spraw zagranicznych wkrótce mają się 
udać do Florencji. P. Poruzzi musi pozosta­
wać w Turynie, z powodu, że ju tro  rozpocz­
ną się rozprawy w izbie nad budżetem jego 
wydziału, a które będą zajmujące, z powo­
du, że stronnictwo opozycji Ratazzego, które 
jeszcze nie tak  zlało się z większością, jak 
utrzymano, najbardziej zagniewane jest na
tego m inistra.

P . Beusa, były pryw atny sekretarz Króla, 
który został mianowany konsulem jeneral- 
nym w Tunisie za gabinetu p. Ratazzego, 
podał się do dymisji. Nominacja ta, wywo­
łała niegdyś wielki hałas, i czyniono z niej 
jeden z ważniejszych zarzutów przeciwko ga­
binetowi p. Ratazzego. Teraz, ja k  się zdaje, 
p. Yisconti-Yenosta, z odwołania p. Bensa, 
uczynił kwestję gabinetową, na -zadowolnie- 
nie całego swego stronnictwa, ciągle tak  n ie­
przyjaznego p. Bensa i podniesieniu go do 
godności konsula. Niedawno jeszcze p. Ga- 
lenga, chciał interpelować w tym względzie 
ministra-Spraw zagranicznych, k tóry  zażądał 
ośmiu dni zwłoki, pewny będąc, że w tym 
przeciągu czasu potrafi zawiadomić izbę o dy­
misji konsula w Tunisie.

Kwestją. co do wydziału m arynarki, cią­
gle jes t na  tem samym stanowisku. M argra­
bia di Negro uporczywie żąda uwolnienia, a 
wszyscy, którym  ofiarują ten wydział, s ta ­
nowczo odmawiają przyjęcia go. Jednakże 
kwestja ta, musi być rozstrzygniętą, bo roz­
prawy nad budżetem m arynarki wkrótce się 
rozpoczną, a m argrabia di Negro przed tem 
koniecznie chce się usunąć z gabinetu. 
Prawdopodobnie jenerał M enabrea, tymćzą- 
sowo obejmie ten wydział, którym  kierow ał 
przez rok za gabinetu p. Ricasolego. Zdaje 
się, że to musi nastąpić, z powodu, że głó­
wne zarzuty komisji budżetowej, skierowane 
są przeciw jego zarządowi.

" W  Neapolu nastąpiły  nowe aresztowania, 
z powodu odkrycia spisku, kierującego roz- 
bójnictwem; a mającego bezpośrednie stosun- 
ki z Rzymem.

Akcjonarjusze banku toskańskiego udzie­
lili pełnomocnictwo zarządowi tegoż banku do 
zawarć.a układów względem zlania się z ban­
kiem narodowym. W  ciągu przyszłego ty­
godnia ma być wniesiony do izby deputowa- 
uych projekt, co do powiększenia kapitału  
banku narodowego do stu milionów fr.

cką. P . Rivero wystąpił dziś w kortezach 
z interpelacją co do ostatniego przesilenia 
miuisterjalnego. Margr. Mirafłores odpowie­
dział, że gabinet obecny nie je s t bynajmniej 
przechodni i wyłożył jasno swój program po­
lityczny.

Londyn, 11 Kwietnia. Ajencja Reutera poda­
je  wiadomość z Bernu, że F rancja zażądała, 
aby Sabaudja póluocna uznana została za 
strełę swobodną. Układy co do trak ta tu  han­
dlowego, zapewue zostaną zerwano.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Londyn, i 2 Kwietnia. P arostatek  Europa 

przywiózł wiadomości z Nowego Jo rk u  z d 
2 m. b- W edług tychże Związkowi cofnęli się 
z Pensacola, celem połączenia się z jen. Banks. 
Skonfederowani atakowali W illiam sburg w 
W irginji, lecz zostali odparci. W  Tennessee 
skonfederowani posunęli się pod Murfrees- 
borougli, i zajęli stanowisko o 19 m il (angiel­
skich) od tegoż miasta. Wiadomości z Missi­
sipi są w ogóle dla związkowych niepom yśl­
ne.' Jen . B anks znów wykonał ruch w ide- 
runku portu Hudson, chcąc przyjść w pomoc 
komandorowi Farragut; lecz ponieważ skon­
federowani przecięli kom unikacje, wojsko 
zmuszone zostało wsiąść na statki. Jenerał 
Gilmore spotkał pod Som erset w Kentucky 
oddział z 2600 skonfederowauych pod do­
wództwem Pegram a, uderzył na niego i roz­
proszył, przyczem skonfederowani stracili 
500 ludzi, związkowi zaś tylko 30. Oddział 
20,100 skonfederowauych zamierzał atako­
wać W illiam sburg.— W edług wiadomości n a ­
desłanych z Hawany, Francuzi do dnia 19 
Marca nie rozpoczęli działania prżeci w Puebli, 
lecz zajęli Barnons.

Paryż, 13 Kwietnia. P arostatek  Florida 
przybył do St. Nazaire i przywiózł wiado­
mość, że dnia 16 Marca zamierzano rozpo­
cząć atak  na Pueblę.

Medjolan, 11 Kwietnia. Dzisiejsza Persem■ 
rama  przeczy zastraszającym pogłoskom, roz­
siewanym przez niektóre dzienniki. Mówi 
ona, że wprawdzie k ilka osób ze stronuictwa 
krańcowego lewego, zebranych w pobliżu 
granicy weneckiej, robi przysposobienia, k tó­
re by mogły zaburzyć porządek publiczny; 
lecz aui pogłoski, ani owe przysposobienia 
nie powinny zachwiać zaufania w przezorność 
i energję rządu i rozsądek ludności.

Paryż, 12 Kwietniu. Senator Bonjcau został 
m ianowany pierwszym prezesem Cesarskie­
go' sądu w Iliom.—Z Rzymu nadeszła wiado­
mość o śmierci kardynała Barberiuiego, se­
kretarza przy papiezkich breve.

Marsy/ja, 11 Kwietnia. P rzybyła tu M arja 
Auielja, k tórą przyjmowali jeneralni konsu- 
lowie Hiszpanji i Rzymu. Dostojna podróżna, 
udąja sio niebawem na pokład fregaty hisz­
pańskiej, k tóra opuszcza port dzisiejszej nocy.

Turyn, 11 Kwietnia. Stampa ogłasza okól­
nik m inistra sprawiedliwości, zalecający p ro ­
kuratorom  królewskim czujność we wzglę­
dzie dążności przewrotnej prasy federacyj- 
nej i radykalnej. W szelkie targnięcie się na 
zasady monarchji konstytucyjnej i m ilitar­
nej, ma być surowo karcone. W  Neapolu 
sąd przysięgłych skazał na karę ciężkich ro­
bót trzy osoby, przekonane o fałszywe świad­
czenie' i potwarz, w procesie politycznym z 15 
maja 1848.

Aleksandrja, 11 Kwietniu. Sułtan udzielił 
oznaki orderu Mcdzidże pierwszego stopnia, 
przełożonym korporacij religijDych: żydow­
skiej, greckiej, armeńskiej, koptskiej i gre- 
cko-katolickiej. P rzy  tej sposobności Sułtan 
oświadczył, iż nie chce w j różniąc jednego 
wyznania wśród wszystkich innych.

Madryt, 11 Kwietnia. Zapewniają, że p. 
B arro t upraszał rząd hiszpański o amnestję 
dla osób skazanych za propagandę protestan-

W T A D O M O Ś C I  R O Z M A IT E .
— Dzień wczorajszy był znacznie ciepły 

i na pół pogodny, —po południu przez pewien 
przeciąg czasu niebo zupełnie pogodne. Ś re­
dnia tem peratura dnia jest 10% stopni Rćau- 
m u ra ,—największe ciepło po południu w cie­
niu wynosiło 15. stopni, na słońcu przeszło 
20 stopni Rćaum ura,—najmniejsze w nocy 
6%, stopni Rćaumura. B arom etr opadał,— 
średnia wysokość jego je s t 753,79 m ilim e­
trów. W iatr panował słaby południowo- 
wschodui. Elektryczność 8 stopni. Na słoń­
cu dziewięć wielkich plam.

W nocy z dnia 15 na 16 Lutego r. b. 
we wsi i gminie Glinka, pow. Stopnickim, 
skutkiem  podpalenia przez niewyśledzonego 
złoczyńcę, zgorzały dwie stodoły i stajnia, 
oraz zboże, pasza, inw entarz żywy, rozmaite 
machiny rolnicze, narzędzia gospodarskie j  
inne ruchomości, wartujące rs. 5,225

— Na folwarku Wojnowice, w gm. Rudni­
ki, pow. Opatowskim, dnia 16 Lutego r. b., 
P io tr Leśniewski v. Cygan, parobek dworski, 
pokłóciwszy' się z Franciszkiem  Tobiasz, lat 
25 liczącym, również parobkiem, tak niebez­
piecznie uderzył go kijem w lewą stronę szyi, 
że pomieniony Tobiasz w k ilka godzin życie 
zakończył.

— W  tymże dniu, przy trakcie bitym  L u ­
belskim, za wsią Wiązowną, w pow. W ar­
szawskim, znaleziono w rowie zwłoki Adolfa 
Heuselman, la t 37 liczącego, karczmarza ze 
wsi W iązowna, z głęboką rauą w piersiach, 
obok zaś leżał jego własny nóż rzeźnicki, 
krw ią zbroczony. W yprowadzone śledztwo 
Śądowo-Lekarskie wykazało, że Ilanseltnan, 
będąc poprzedniego dnia niespokojny i w nie­
z w y k łe j  usposobieniu ducha, wyszedł w uo- 
cy z domu i zapewne sam sobie życie odebrał.

—Handel Odesski. Donoszą z Odessy pod d. 
10 marca: Zam knięte rachunki roku przeszłe­
go dozwalają nam  rzucić wstecz okiem na 
handel zbożowy' gubernij południowych, z 
których promienie kom unikacyjne zbiegają 
się wOdessie. Granica zakreślona takim  pro­
mieniem, na praw ym  brzegu D niepru, jakeś­
my podobuo już mówili, sięga od morza na 
półuoc do części południowej guberuji kijow­
skiej, obejmuje całą podolską i nie wielki pas 
wołyńskiej. Owóż z tej przestrzeni mianowi­
cie, obroty handlowe w Odessie przedstawia­
ją  w r o k u  u p ł y u i o u y m  n a s t ę p u j ą c e  c y f r y ,  
w z i ę t e  z c y r k u l a r / . o w  g i e ł d o w y c h :  —  W  r o k u  
1861 przywieziono do Odessy rozmaitego 
zboża i nasion o le is tych  okuło 1,207,500 czet,, 
w roku zaś 1862 przywieziono tylko 2,029,509 
czetw.; a  mianowicie: pszenicy w roku 1861 
było 2,412,500 czetw., w 1862 r. 1,542,000 cz.; 
ż y t a  40v,800—101,100 cz.; kukuruzyr 520,400 
—166,500 cz.; jęczmienia 338,200-38,000 cz.; 
nasion oleistych 345,000—182,000 cz.; owsa 
w 1861 r. 183,000 cz., a w 1862 r. wcale nie 
było na rynku, oprócz konsumpcji miejsco­
wej. W idzimy tedy, że ogólua cyfra dowozu 
do naszego portu w r. 1862, w7 porównaniu 
z dowozem r. 1861 była szczuplejszą więcej 
niż o połowę. Dowóz pszenicy zmniejszył się 
o % , żyta o %,. luikuruzy więcej niż o %, 
jęczmienia o %, nasion oleistych prawie o '/,, 
a owsa, jakieśm y rzekli, wcale niebyło. W y­
trą usportow auo z Odessy rozmaitego zboża i 
nasion olejstych w r. 1861 ogółem 3,095,777 
czetw., a w 1862 roku 2,318,551 '/2 oz., m ia­
nowicie: pszenicy w roku l861-m  wywieziono 
1,636,548 cz.; w 1862 r. 1,354,836 cz.; żyta 
367,771— 198,858 cz.; ku kury zy 307,145% 
296,313 cz.; jęczm ienia 232,760 %—180,810 
cz.; owsa 176,981- 15,169 cz.; grochu 14,404 
—14,463% cz ; m ąki 35,028 42,858 cz., na­
sion oleistych 325,140—206,545 czet. Tak te­
dy ogołna cyfra wy wozu zmniejszyła się przesz­
ło o część czwartą; najwięcej owies, bo prawie 
0 n/ i 2 > żyto prawie o '/ a 1 1 nusioua oleiste 
więcej niż o '/3. Wywóz m ąki nieco się zwię­
kszył. W podziale ładunku za granicą naj­
więcej przypada na W- Brytauję, 1,244,152 
cz. (pszenicy 649,000, kukuryzy 254,000, ję ­
czmienia 157,000, żyta 39,000, nasion oleis­
tych 126,000). N astępnie do portów morza 
Śródziemnego i Adrjatyckiego dostawiono 
776,591 cz. (najwięcej pszenicy 040,000 i na­
sion oleistych 49,000). Na lądzie stałym  E u ­
ropy otrzymano stąd 134,753 cz. (żyta 85,000, 
pszenicy 15,000, nasion oleistych 28,000). Do 
Norwegji wysłano 65,550 czet. (samego tylko 
żyta). Na wy brzeżach morza Czarnego i w K on­
stantynopolu wylądowano po drodze 60,828 
cz. (pszenicy 21,000, m ąki 30,000). Portuga- 
lja otrzym ała stąd 36,673 cz. (a w tej liczbie 
pszenicy 26,000). W łaściwie w samej Odes­
sie sprzedano w r. 1862 zboża i nasion olei­
stych 1,587,000 cz. Liczne transporta zboża, 
zakapowane wprost na rynku bez pośrednic­
tw a spekulautów i wyprawiane za granicę, 
w sprawozdaniach giełdowych, z powodutru- 
dnośc7 kontroli, nie były wspominane. Na rok 
1863-ci '•pozostało w magazynach: pszenicy
818,500 cz., żyta 44,000, kukuryzy 111,500, 
jęczmienia 9,500, owsa 7,500, nasion oleistych 
26,000, grochu 5,800, ogółem 1,023,800 czet. 
Z tej liczby było już przeznaczonein do wysła­
nia 218,800 czetw., pszenicy, kukuryzy i sie­
mienia. W ywóz wełny także się zmniejszył 
lubo nie do ty ła gw ałtow niejak zboża: w roku 
1861 wynosił cyfrę 330,281, w przeszłym zaś 
306,570 pudów, a w tej liczbie było wełny 
z metysów i merynosów 226,579 p. Najwię­
cej z tego otrzymała F rancja (120,000 p.) i 
W ielka B rytanja (63,000); reszta w mniej­
szych ilościach poszła do Niemiec, Belgji i 
Ameryki. W  składach na rok 1863 pozo­
stawało około 900 wańtuchów wełny my <j. 
Nakonicc i wvwóz łoju również się zmmej 
szył: w r. 1861 wynosił 162,861, w przeszłym 
zaś 148,181 pudów. Najwięcej go poszło do

Niemiec (69,500 p.), dalej do Anglji (38,250), 
do F rancji (26,750) i do K onstantynopola 
(13,500 p.) W  składach pozostało na rok 
1863 w ogóle 3,200 beczek.

Przechodząc do sprawozdania z chwili o- 
becnej, tyle tylko powiedzieć możemy, że w 
ciągu zeszłego tygodnia żadna ważniejsza 
zmiana na rynku  naszym dojrzeć się niedała. 
Ceny na zboże były nie do zachwiania upar­
te. Kupcy tranzytowi niemieli najmniejszej 
ochoty dawać wyżej, miejscowi zaś właści­
ciele magazynów niechcielichoćby cokolwiek 
odstąpić. Niektórzy z pomiędzy tych osta­
tnich woleli sami wprost od siebie wysyłać 
towar za granicę, niżeli sprzedawać go .za ce­
nę stosunkow ą do term om etru rynków  ob­
cych. Tą drogą zapasy pszenicy, kukuruzy i 
i żyta zmniejszyły się o 15,000 czetw. Co do 
umów zawartych w niewielkiej ilości na miej­
scu, płacono pszenicę ozimą od 5 rub. 75 k. 
do 8 rub. 65 kop., stosownie do gatunku; gir- 
kę od 8 rub. 37 % kop. do 8 rub. 80 kop.; żyto 
ód 4 rub. 78 kop., do 5 rub. 10 kop. za cze- 
tw ert; łój od 4 rub. 5 kop., do 4 rub. 7%  kop. 
za pud.

Podług doniesień z portów zagranicznych, 
ceny zboża w Anglji są nizkio i żądanie nie­
wielkie; na lądzie stałym  rzecz ma się lepiej. 
Dowóz z Am eryki skutkiem  mrozów, które 
przecięły komunikację kanałam i i rzekami, 
nieco chwilowo się zmniejszył. W e Francji i 
Niemczech rozpoczęto już zasiewy wiosenne 
zboża.

— Towarzystwo Fiuladzkie sztuk pięknych 
obchodziło w tych dniach 17-tą rocznicę swe­
go założenia. Ze sprawozdania złożonego przy 
tej sposobności, okazuje się, że w pomienio- 
nyni przeciągu czasu towarzystwo obróciło
9.000 rś. na kupno obrazów; 14,000 rs. na 
szkoły rysunku w Helsingfors i Abo, a 8,000 
rs. na wsparcia rozdane artystom  krajowym. 
Na ostatniej wystawio szczególniejszą uwagę 
zwracały dwa popiersia marmurowe W altera 
Itum berg; posąggipsowy profesora Cignaeus, 
oraz k ilka obrazów pp. Gado, YYrait, Lef- 
groen i Herzberg.

— Tegoroczna wystawa sztuk pięknych 
w Pradze, otw artą być miała 12-go b. m., w 
lokalu towarzystwa artystów  w K lem euti- 
num.

Lumir donosi, że wydział literatury na­
dobnej besedy artystów  czeskich zamierza 
założyć w Pradze szkołę dram atyczną, w k tó ­
rej młode talenta czeskie będą mogły się 
kształcić.

— Czytamy w Narodnich Listach z dnia 8 
b. m .:  „O znakom itą bibljotekę, pozostałą 
po Szafarzyku, ubiegają się wszystkie ple­
miona słowiańskie. Czasopismo Stimmen nas 
lnnerósterreich projektuje, ażeby bibljoteka 
pomieuiona nabytą została dla akademji po­
łudniow o-słow iańskiej, a Gazeta Narodowa 
lwowska wynurza życzenie, ażeby kupiouo ją  
dla zakładu imienia Ossolińskich. Co do nas, 
nie potrzeba, zdaje się, przypominać, iż św ię­
tym  powinno być obowiązkiem dla muzeum 
c z e s k i e g o ,  a ż e b y  s z a c o w n a  t a  p a m i ą t k a  z a -  
c h o w a n ą ,  z o s t a ł a  illa n a r o d u  c z e s k i e g o ,  kióry
z chlubą zwie Szafarzyka swym synem. Spo- 
dziewamy się , że m uzeum  czesk ie  użyje 
wszelkich starań, celem żyskania dla kraju 
czeskiego pomiecionej bibłjoteki.”

— Wiadomo jaką rolę w wychowaniu i w 
życiu u Niemców gra gimnastyka. Można na­
wet śmiało powiedzieć, że ćwiczenia gimna­
styczne wzniesione w Niemczech do stanowi­
ska instytucji narodowej. Pomiędzy m iasta­
mi nieinieckiemi dążącemi do upowszechnie­
nia gim nastyki, jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje Lipsk. W  tych czasach ukończono 
tam kosztem miasta nowy gmach do ćwiczeń 
gimnastycznych, ponieważ dawniejszy, roz­
szerzany już dw ukrotnie w 1849  i 1851 roku 
okazał się za szczupły. Nowy ginach ma 173 
stóp niem. długości n i 904 szerokości. W  sali 
znajdują się maszty, drabiny, liny wiszące, 
słupy i wszelkie olbrzymie przyrządy do ró­
żnych ćwiczeń gimnastycznych. W galerji o- 
taczającej tę salę, codzień wieczorem pobiera
1.000 do 1,200 dzieci, le k c je  gim nastyki. P ię ­
kna i wielka sala do fechtunku służy zarazem 
do lekcij gim nastyki dla dziewcząt. Gmach 
teu, noszący na froncie napis: Die Stadt der 
'Turnera (miasto zwolennikom gimnastyki), 
została otw arta uroczyście, przyczem 200 ama­
torów, w dojrzałym wieku dawało dowody 
swej zręczności gimnastycznej; widziano po­
między niemi sześćdziesięcio a nawet i siedm- 
dziesięcioletuich szanownych obywateli m ia­
sta. To7 arzystwó gimnastyczne Lipskie, na­
leży do rzędu najznaczniejszych i najlepiej 
uorgahizowunych w Niemczech i liczy 1,850 
członków, a udziela lekcji gim nastyki około
1,500 chłopcom i dziewczętom.

— Na wiedeńską wystawę nieustającą sztuk 
pięknych nadesłane zostały utw ory piasty 
czne p. N orberta Śchródla. Należy on do 
szczupłej liczby żyjących jeszcze artystów, po­
siadających sztukę wy rabianiarozm aitych cen­
nych utworów z kości słoniowej. P . Śchródl 
zyskał z powodu tej specjalności uznanie 
wszędzie, gdzie podobnego rodraju działalność 
artystyczną ocenić umieją. Cesarz Napoleon 
I I I  posiada puhar jego ręką wyrobiony; inny 
puhar artysta  ten wykonał dla Cesarzowej 
Eugenji, k tóra posłała go w darze jednemu 
z książąt zagranicznych. VY Anglji p. śchródl 
wykonał dla księcia Ham iltona z kości sło­
niowej mnóstwo przedmiotów treści religij­
nej, oraz portretów i t. d. W Frankfurcie, gdzie 
ze strony rodziny barona llotszylda dozna­
wał ori szczególnego poparcia, tudzież w Ko- 
lonji, Dreźnie i Berlinie, podziwiano jego t!'‘ 
lent. Popiersia Raucha i R ietschla, w jA.'j.j 
kopjach, znajdują się w posiadaniu 
Pruskiego, Jej C esarskiej_ W y s o k o ^  ^

W IA D O M O S C I  L I T E R A C K I E .
— VY przyszłych numerach Zwiastuna Ewan­

gelicznego tna się ukazać życiorys Jan a  Ostro- 
r ?°a’ slil.wnego praw nika i publicysty, z cza­
sów Kazimierza Jagiellończyka, równie nie-
K n i C  1 S U n i i f i n n i o  z - . ^            

kiej Księżny H eleny Powlówn-l 
gielskiego przy ^ ^ " n o ś e i  do Wiednia,p o w r o c i e  p o  d ł u g i e j  n i c
swego m iasta r o d z i n n e g o ,  SchiOdl w ystawił
m o d e l e  g i p s o w e  n i e k t ó r y c h  m n i e j s z y c h  u t w o ­
r ó w  p l a s t y c z n y c h  i k i l k a  s t a t u e t e k  z k o śc i  
s ł o n i o w e j ,  z, k t ó r y c h  d w ie  n a b y ł  k s i ą ż ę  A u ­
g u s t  S a s k o - K o b u r g s k i .

—  D r .  J .  B Schweitzer m ia ł  rozpocząć 
1 5 -g o  b. m. w W ie d n i u  s z e r e g  prelekcij o li- 
lozotji techopenhauer’a.

  j  ;— -wskiego,
który stanow a jeduą z główniejszych ozdób 
pierwszych numerów Z w ia s tu n a .  O Janie 
Ostrorogu i o jego ważnym p 0ll względem 
prawodawstwa Pamiętniku, napisał już piękne 
studjuin p. W egner, sekretarz Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, która to roz­
prawa wydrukowana została w ostatnim to­
mie Roczników wspomnionego Towarzystwa. 
Zwiastun Ewangeliczny, przedstawiając przed 
oczy czytelników znakomite nasze dawniejsze 
postacie, prawdziwie dobrze się zasługuje li­
teraturze. p  J

Posiedzenia Cesarskiego Towarzystwa Le­
karskiego w li Unie. D n i a  1 4  lutego i dnia 12 
marca r. b., Towarzystwo o d b y ł o  dwa posie­
dzenia, pod przewodnictwem prof. Adam o­
wicza.

Członkowie, zastanawiając się nad zmien­
nością tem perątuiy powietrzni i innych wpły­
wów meteorologicznych, przypisywali im pa­
nujące rozmaite cierpienia. Jakoż w tym  cza­
sie można było widzieć chorobę znaną pod 
imieniem grypy, często połączoną z ważne- 
mi objawami różnych organów. Liczne wy­
sypki także natrafiać się dawały, a w szcze­
gólności ospa prawdziwa i wietrzna, szkarla­
tyna,odra i pokrzy wkaJOspa nie zawsze przed­
staw iała się w stanie prostym, owszem cza­
sem przybierała charakter tyfoidalny, albo 
łączyła się z ciężkieuii powikłaniami. R ó ­
wnież inne wysypki rozm aitą przywdzie­
wały postać, stosownie do wpływów, jak im  
ulegały.

Z przypadków pojedyriczych dr. Rejkow- 
ski na pierwszem- posiedzeniu, mówił o sta­
nie niezwyczajnym jednego starca, k tóry  w 
skutek uciśnięcia mózgu, miał zaledwie 30 u- 
derzeń arterjalnych na minutę.

Dr. Korewa opisał jedno postrzeżenie ospy 
prawdziwej, w której w ysypka wewnętrzna 
tak silną była jak zewnętrzna. Nadto przy­
toczył cztery przypadki uderzenia krw i do 
mózgu; z nich jeden wywołał naprzód para- 
liż języka, później zaś organów szlache­
tniejszych. W  drugim z o s t a ł a  odjętą w ła­
dza do połykania pokarmów stałych i p łyn­
nych. U t r z e c i e g o  ćhorego g w a ł t o w n o  po­
wstały konwulsje, a wreszcie u czwa tego 
pokazywały się objawy różne nerwowe.

Na temże posiedzeniu dr. Renier objaśniał 
ua modelu działanie koła z wiaderkami, wy­
nalezionego przez Priosnitza w Graefenbergu 
i przeznaczonego do zlewania chorych.

Czytano także rozprawę dr. K lemensa Ma- 
leszewskiego o gruźlicy płucnej. YY tem pi­
śmie jest szczegółowo przedstawiony przebieg 
choroby i sposoby przez uiego użyte do le­
czenia.

służoneimi, p. Anicetemu Reuier, złożył w o- 
beczgromadzenia, podziękowanie za staranne 
i gorliwe spisanie, uporządkowanie i utrzy- 
unuiie książek w bibliotece Towarzystwa.

Na drugiem posiedzeniu, z chorób poje­
dynczy cli, dr. Majewski czytał rozprawę o 
leczeniu choroby syfilitycznej, za pomocą 
szczepienia m aterji ospowej. Na końcu jej 
przytoczył zdanie komisji lekarzy w Mo­
skwie, potępiające ten środek jako zupełnie 
bezskuteczny.

Dr. Stanisław YVikszemski rozebrał dwa 
pisemka, tłumaczone z francuzkiego na język 
hiszpański przez pana Eskolara, uaczelnego 
lekarza szpitalów w Madrycie. YY jednetn 
z nich opisuje cholerę, w drugiem zaś dwie 
inne ważne choroby.

Dr. Cywiński zdał sprawę z pism p. Her- 
sehella, o leczeniu atuxji nerwów ruchu, po­
łączonej z osłabieniom amaurotyczuom wzro­
ku, za pomocą saletram i srebra.

Dr. Maleszewski pokazywał pierścionki 
galwaniczne, wynalezione przez Geffcgo, a 
przez siebie znacznie ulepszone. P ierścionki 
te mają zapobiegać reumatyzmowi i bólom 
nerwowym.

D r. 8yoianko przedstawił bańko-pijawkę 
sztuczną swojego wynalazku. Przeznaczenie 
tego narzędzia je s t już wyjasniouem z po­
wodu samego nazwania.

Aptekarz Karol W agner, Drowie M okrzyc­
ki i Renier, złożyli różne ofiary do zbiorów
towarzystwa.

Ostatnie posiedzenie zamknietem zostało 
wybraniem ua członka czynnego większością 
głosów, p. Bujki, lekarza w olno-praktykują­
cego w mieście YYiluie.

— Na posiedzeniu wydziału historyczne­
go towarzystwa naukowego szlązkiego, od­
bytem 27-go marca, archiwarjusz Dr. Grńn- 
hagen czytał w dalszym ciągu swój trak ta t o 
W rocławiu za czasów bitwy P°h Mollwitz 
(w I’. 1741). W ielkie wrażenie i trw ogę wy­
wołało w W rocławiu z j a w i e n i e  się wojska au­
striackiego pod Neippe/g16”1’ Wojsko to za­
jęło stanowisko I’P 'PA  %  ,zegiem i Oławą, 
a zatem stało b i .ż e j^ o c ła w rd m ż  armja p ru ­
ska, przez co nadzieje stronnictw a austrja- 
ckiego w ponneniouem mieście znacznie się 
wzmogły; vv *ł °ncuatoli prusacy zwyciężyli, 
a stronnicy Austrji ulegli prześladowaniu.. 
Wzburzenie umysłów trwało jeszcze długo, 
z powodu bowiem przewagi jak ą  miała jaz ­
da austrjacka, nawet po bitwie pod Mollwitz, 
niektóre jej oddziały podstępowały aż pod sa­
me bramy miejskie.

— U Frandla i Ewalda w W ie d n iu  wy­
szedł nowy zeszyt „Tablic statystycznych 
(Tafeln zur Stalislik) monarchji austrjachiej, 
wydawanych przez c. k. dyrekcję statystyki 
administracyjnej.”

— P . K arol Dunoyer, redaktor tygodnika 
paryzkiego C ovrrier de Dimanche, a syn zna- 
komitego ekonomisty, autora ważnego dzieła: 
O swobodzie pracy, czyli prosty wykład warun­
ków przy których siły ludzkie największej dosię­
gają potęgi (De hi liberte du tra v a il on sim ple  
expose des conditions dans lesquelles les forces 
humaines s’exercent aver, le plus de puissance) i 
wielu innych, członka instytutu Francji, Bar-
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tłomieia-Karola-Piotra-JózefaDunoyer, umarł
w tych dniach w Paryżu, po d łu żej chorobie.

TT™if>ł-niowv zeszyt Archiwów dyplomatą- 
»w«S0 l.0 g«0t » ? n ic  po- 

zostawia nic do życzenia. Pom iędzy innem i 
z n a j d u j e  się dalszy ciąg dokumentów hiszpań­
skich i francuzkich sięgających po ostatnie 
czasy w sprawie m eksykańskiej, ostatnie de­
pesze dotyczące Serbji i całkow ity szoreg o-
kólników tureckich tło r e p r e z e n t a n t ó w  m o­
carstw,co do wewnętrznej organizacji pańs wa 
ottomańskiego. D o  zeszytu tego o any je 
portret księcia G orczakow a, Cesarsko R osyj­
skiego ministra spraw zagian }

W  Paryżu w y8Ẑ ° czasach dzie-
m i • „h sie wszystkim zwolennikom w y­
chowania4 ludowego- Pod tytułem: Badania 
nad kształceniem profesyjnem we Francji (Etudes 
sur i'education professionnelle en France), znako­
mity nauczyciel znany w Paryżu jako dyre­
ktor szkoły łrnunicypalnoj Turgotą, a obecnie 
kierujący szkołą profesyjną w Ivry, p .P . Poin- 
pee zebrał materjały do hi sto rj i wychowania, 
któremu pośw ięcił się z gorliwością; obok te­
tra podaje on plan organizacji i rezultaty w ła­
snego doświadczenia. Część dogmatyczna te- 
uo dzieła zawiera doskonałe poglądy; niemniej 
ważną jest część historyczną; z opowiadania 
o usiłowaniach władzy, często robionych oma- 
ckiem, wydobywa się na jaw m nóstwo m yśli, 
.radnych uwagi prawdziwych polityków prze­
k o n a n y c h  o konieczności nadania za podsta­
wę postępowi, dobrego wykształcenia najlicz­
niejszych klas. Dzieło p. P o in p ócjest ważne 
nie tylko dlaPrancji; porównanie różnych sy ­
stemów bardzo jest pożyteczncm, bo idzie tu 
o kwestję żywotną dotąd ostatecznie nie roz­
strzygniętą; chociaż w tych rzeczach zasady 
nie mogą być bezwzględne i trzeba ^ r a c a ć  
uwagę na m nóstwo odcieni, je i ■
iudzi specjalnie i dokładnie obznajmionycl
7 przedmiotem nic są do odrzucenia, pod 
tym w z g l ę d e m  powaga powyżej wspommonc- 
go dzieła, jest bezsporna.

— W  W iedniu zaczęła wychodzić Oeslern i- 
chisctie Revue, na wzór angielskiego wydawni­
ctwa tegoż rodzaju. P i e r w s z y  tej publikacji 
tom wyszedł niedawno z druku i obejmuje, 
oprócz 17-n traktatów naukowych, napisanych 
przez pierwszorzędnych autorów austrjackieh, 
trzy bardzo ciekawe artykuły bezimienne, 
miauowicie: „Dokumentu dotyczące projektu 
środkowo europejskiego pomiaru stopni jeo- 
grafiozuyoh”, „ Rona parte we W loszcch w 
1790 r.” i „W spomnienia z W ołoszczyzny  
z czasów- zajmowania jej przez wojsko austrja-
ckie w latach 1854, 1855 i 1856.”

J U R Y S P R U D E N C JA .
7j Kodeksu Cywilnego.

Czy matce służy z prawa opieka nad 
dziećmi uaturalneini?

Spór o opiekę nad dziećmi naturalnemi 
wszczął się między ojcem a matką, którzy 
je w jednym że akcie przyznali. Prokurator 
wywrodził z tekstu prawa i pobudek prawo­
dawczych, że matce służy tylko opieka nad 
majątkiem, władza zaś rodzicielska służy oj­
cu z ogólnych przepisów, i jedynie ze wzglę­
du na dobro dzieci, te które pieczołowitości 
matki, ze względu na wiole potrzebowały, 
p r z y  m a tc e  p o z o s ta w ić  u z n a w a ł  w ła ś c iw e .

P r z y t a c z a ł  on:
że prawodawca bez różnicy, tak na ro­
dziców w małżeńskich związkach zo­
stających, jako też nu rodziców dzieci 
naturalnych w art. 23/ i 903 K. O- 1- 
wkłada obowiązek żyw ienia i wycho­
wywania dzieci sw oich; art. zaś dbt> 
K. O. nakazuje dziecku cześć i uszano­
wanie ojcu swemu i matce, 
że Kodeks Francuzki w art. 383 obej­
muje wyraźne rozporządzenie, że prze­
pisy art. 376, 379 dotyczące karcenia 
dzieci aresztem, są w spólne ojcom i m at­
kom dzieci naturalnych prawnie uzna­
nych, — w Kodeksie Cywilnym  P o l­
skim pominięto art. 383 l i .  C. bo też 
przepisy art. 376—379 posunięte zosta­
ły. W  powodach przecież prawodaw- 
czycli (Dyarjusz Senatu '/• r. 1825 1. 11 
powody do art. 341 in tine, oray do art. 
481 i 484) wyraźnie objawiono zdanie, 
że władza rodzicielska co do dziecka 
naturalnego służy ojcu i matce tak, jak  
względem dzieci prawych,— 
że rodzice naturalni zw ykle nic m iesz­
kają z sobą, matka nie ma obowiązku 
posłuszeństwa dla ojca — gdy’ więc co 
do władzy rodzicielskiej w art. 481 do 
488 K. C. P. żadne prawidło nie zostało 
zakreślone, pomimo to, nie można ojca 
od władzy rodzicielskiej usunąć, bo art. 
485 K. O. P. tylko opiekę nad mająt­
kiem dzieci naturalnych matce oddaje—  

s v o i o zaś obowiązek żywienia i wycho­
wywania dz.eci naturalnych z art. 3U3 
lv. L. P. jest wspólnym , tern samem  
służy równe prawo do zajęcia się kie­
runkiem wychowania dzuoci — w razic 
więc sporów bądy analogicznie do art. 
•>l8 Pr. o małżeństwie z r. 1836, zo 
względu na do bro dzieci mogą powie­
rzyć ich utrzymanie jednemu z rodziców,
a nawet obcej osobie.

Seuat nie podzielił W zupełność >  >
nia i pozostawił dzieci przy matce z zasac. 

że podług art. 485 K. C. P- matce z sa­
mego prawa służy opieka nad dziećmi 
naturalnemi uznanemi;— 
że lubo prawo wglądania w sposób pro­
wadzenia i edukowania dzieci, ojcu U- 
zuająceinu takow e nie może być prze- 
czonem, to wszelako sam wiek młodo­
ciany dzieci, potrzebuje starań i troskli­
wości macierzyńskiej— dla samego więc 
dobra nieletnich dzieci przy matce po­
zostawione być winny.

Z jednej więc strony Senat uznał, że art, 
485 K  C .T ., ściąga się nie tylko do opieki 
nad majątkiem, ale i nad osobą dziecka na­
turalnego, z drugiej, przyjął implicite, zasadę: 
że Sąd w razie sporu między ojcem a matką 
naturalną, m oże stanowić to, co dla dobra 
dzieci okaże się właściwem.

1858 r.
Czy może być dopuszczony dowód ze 

świadków na to, że nie został spełniony

w a ru n ek  p rzysp osob ien ia , tr z y lo tn ic li  
c ią g ły c h  starań  o k o ło  o so b y  p rzy sp o ­
sob io n eg o  w  cza sie  jego  m a ło le tn o śc i i 
ło żen ia  k o sz tó w  na  je g o  u trzy m a n ie  i
w y c h o w a n i e ?

P r z y sp o so b ie n ie  za sn a rżo n e  zo sta ło  przez  
su k ceso rk ę  pob oczn ą  p rzysp osab ia jącej, z tej 
zasady: że nio zo sta ł sp e łn io n y  w aru n ek  p r z y ­
sp o so b ien ia , co do ło ż e n ia  c ią g ły c h  starań  o- 
k o ło  o so b y  p rzy sp o sa b ia n eg o  "w c iągu  trzech  
la t  je g o  m a ło le tn o śc i, ora* k osztów  n a  jo g o  
u trzy m a n ie  i w y ch o w a n ie . P n w ó d z tw o  ta k ie  
b y ło  już p op rzed n io  przez S e n a t  za d o p u ­
szcza ln e  uzn an e, p rzych od ziło  j e d y n ie  p o d  o -  
c e n ie n ie  p y tan ie ,

czy dowody przez skarżącą składane są 
dostateczne do przekonania, że Sądy  
zatwierdzające przysposobienie w błąd 
zostały wprowadzone, czyli też dopu­
szczalne jest badanie świadków przez 
stronę skarżącą ewentualnie propono­
wane.

Senat zgodnie z wnioskami uznała
że lubo składane dowody i przytaczane 
domniemania uie są dostateczne, iżby 
wprost przysposobienie unieważnić, 
przecież, gdy na to, że warunek pra­
wem wymagany nie był spełniony, nie 
można mieć dowodów na piśmie, i gdy 
to z czynów wykazanych prawdopodo- 
buem się okazuje, dowód z badania 
świadków może i powinien być uazua- 
czon ym.

1858 r.
C zy  p r z y c z y n y  in n e  — ja k  w  art. 242 

p raw a  o m a łż e ń stw ie  w y m ie n io n e , m o­
g ą  b y ć  uznano za s łu szn o  p o w o d y  do 
n ied o trzy m a n ia  p rzyrzeczen ia  m a łżeń ­
stw a?

P r z e p is  art. 241 p raw a  o m a łż e ń s tw ie , s ta ­
n o w ią cy :

że  o sob a  bez s łu sz n y c h  p o w o d ó w  n ied o -  
trzy m u ją ca  p rzyrzeczen ia  na p iśm ie , lub  
w p rzy to m n o śc i św ia d k ó w , o b o w ią za n a  

j e s t  s tro n ie  p rzec iw n ej w y n a g ro d z ić  po­
n ie s io n e  k o sz ta  i s z k o d y ,—'wTy  w o ła ł do­
s y ć  c z ę ste  sp o r y  o w y n a g ro d zen ie  szk ód  
s k u tk ie m  zerw an ia  zam ierzon ego  m a ł­
ż eń stw a  p o n ie s io n y ch .

W  sporze tego rodzaju Sonat miał sobie 
poddane pod rozpoznanie to pytanie, czy po­
wody, jakie za słuszne art. 242 tegoż prawa 
uznaje, s ą  ograniczające, czy nic mogą być in 
ne powody, chociaż w tym  artykule nie w y­
mieniono, jakieby Sąd za słuszne m ógł uznać

Senat zgodnie z wnioskami uważał:
że powody w a r t. 242 wymienione, nie 
są wskazane modo limilivo, lecz modo 
enunciativo — skoro art. 241 tylko  
wtenczas do wynagrodzenia przyznaje 
prawo, gdy małżeństwo bez słusznycl 
powodów zerwane zostało, do Sądu na­
leży ocenić, czy powody wykazane za 
słuszno poczytać należy, prawodawca 
główniejsze i ważniejsze czyny wska­
zał, a od usposobienia i położenia towa­
rzyskiego osób i od różnych okoliczno­
ści zależy, czy inne pobudki moralne za 
słuszno powody mogą być także uznano.

1858 r.

1848 nowy przybył dodatek rozporządzeń 
ministerjalnych.

Ozy ustawa polityczna w początkach na­
szego wieku wydana, a w przeciągu blisko 
półwiekowym  rozporządzeniami komisji na­
dwornej dawniejszego systemu rządowego 
dalej rozwijana, stanowić może odpowiedni 
fundament do nowej budowy po roku 1848 
rozpoczętej, czy między rozporządzeniami 
owemi dawniejszemi, któro z innego zupeł­
nie zapatrywania się na potrzeby i zadanie 
państwa wypływ ały, a dzisiojszemi reskryp­
tami ministerjalnemi opierąjącemi się na poj­
mowaniu sprawy po wielkiej części odmien- 
nem, nie zachodzą tu i owdzie niestosowności 
lub nawet sprzeczności, które do rozwoju 
instytucij nie koniecznie przyczyniać się bę­
dą,—jest pytanie pomimowoli prawie nasu­
wające się na sam przód każdem u,ktokolwiek  
ię dowie, że ustawa polityczna z 1805 roku 

dotąd obowiązuje.

do Newszatelu fabrykacji zegarków, takowa, 
naturalnie, nie mogła przyjąć obszernych 
rozmiarów, chociaż i wówczas już zajmowała 
wiele rąk. Przyczyną było to, że zegarm i­
strze musieli przygotowywać sami dla siebie 
narzędzia i tym  sposobem praca mimowolnie 
szła powoli; oprócz tego i dobrobyt narodo­
wy nie stał w owe czasy zbyt wysoko, a dla 
pom yślnego rozwoju wszelkiej fabrykacji, 
w pierwszych latach jej zjawienia się, niodość 
jest jednej pracy; potrzebne są także jakie 
takie kapitały. A le zwolna gorliwa praca, 
połączona z oszczędnością, zaczęła sprowa­
dzać na masę obywateli Newszatelu znaczny

w

btan Zakładów Naukowych w Galicji 
Austrjackiej.

(nadesłano).
Kraków w Styczniu 1863

W ykazaliśmy w poprzednim urywku  
ogólnym zarysie jaki był stan szkól niższych 
w kraju naszym aż po rok 1848. Chodziło 
nam głównie o scharakteryzowanie tych za­
kładów, i ich celów i dążenia, bo na szczegó­
łow y rozbiór brakuje nam miejsca i czasu. 
Z tego co się w ty m względzie powiedziało, 
łatwo wyrobić sobie zdanie, jakie mogły być 
owoce szkół podobnie urządzonych, a zarazem 
jak się miała rzecz względom kształcenia i 
wychowania ludu, tej najrozleglejszej war­
stwy narodu, a tem samem i najobszerniejszej 
podstawy, na której wznosić się miała pira­
mida inteligencji krajowej. Uczono powsze­
c h n ie  w obcym, a do tego tak trudnym języ­
ku, jakim  je s t—-jak powszechnie wiadomo—  
język niemiecki. W spom nieliśm y już także, 
że nawet wzniosłych zasad religji udzielano 
w tymże samym języku obcym. A przecież 
istniało postanowienie monarsze z 16go K w ie­
tnia 1818, które nakazywało, ażeby a) mło­
dzieży gr. katolickiej we wszystkich szkołach 
ludowych w Galicji i na Bukow inie kapłani 
gr. katoliccy w języku ludowym udzielali re- 
bgji- b) Ażeby w szkołach ludowych o m ło­
dzieży obudwu obrządków, wyjąwszy rcligję, 
której uczniom gr. katolickiego obrządku wję- 
zyku ludowym udzielać należało, wszystkich  
przedmiotów w polskim uczono języku, stara­
jąc się o ile możności także o to, ażeby m ło­
dzież obrządku gr. katolickiego po rusku czy­
tać i pisać się nauczyła, c) W szkołach, gdzie 
sama tylko była młodzież obrządku gr. kato­
lickiego, należało uczyć wszystkiego po ru­
sku, a zarazem czytania i pisania polskiego.

Że tak w  rzeczywistości nie było, wie ka­
żdy, ktokolw iek na Owczas w owych szko­
łach pobierał nauki. Młodzież bowiem obu 
obrządków w szystkiego w obcym, t. j. n ie­
m ieckim uczyła się języku, a nauczenie się 

Kzyka było jedynym i wyłącznym  celem, 
a v alece, że nictylko w kraju szkoły mż-

n n m !" 3 6 1 "!6 uicinieckiemi nazywano, ale 
z uizędu takie im dawano nazwisko.

aw tyczących  się organizacji 
i z kol z r. 1805, przez Oesaivi

Franciszka zatw ierdzony, ma ty tu l S S  
sche Verfassung der deutse.hen Voiksschulen f L  
diek. k. óslerreicAiscńen Prowinzen, mit Aus- 
nahme von Lngarn, Lombardie, Venedig und Dal- 
matien." (P olityczn a u staw a dla szkół lu do­
w ych niemieckich w. c. k austryjackich  pro­
wincjach, z wyjątkiem W ęgier, Lombardji, 
W enecji i Dalmacji). Z czego wynika, że w 
kraju naszym, do ow ych wyjętych me zali­
czonym, szkoły ludowe były niemieckieim.

Dodać jeszcze i to musimy, że wspomniana 
ustawa polityczna (politisc/ie Verfassung), do 
której w ciągu czasu i późniejsze rozporzą- 

zema pod względem szkół ludowych doda­
wano, w ostatnieni swem, jeśli się n ie  mylimy, 
dziewiątem wydaniu, po dziś dzień jest obo­
wiązującą księgą ustaw po szkołach niższych 
W kraju naszym, z tą tylko różnicą, że po r.

Zbiór bowiem usta 
i zarządu tycli szkół'z

F a b r y k a c ja  Z e g a r k ó w  w  S z w a j c a k j i.

Fabrykacja zegarków w Szwajcarji, przed­
stawia pod względem  swego pochodzenia, 
rozwoju jaki osiągnęła w obecnych czasach 
oraz oryginalnej organizacji, jedno z najbar­
dziej zasługujących na uwagę zjawisk w dzie­
dzinie gospodarstwa narodowego.

W  Szwajcarji dwa są główne miejsca fa­
brykacji zegarów, Genewa i kanton Newsza- 
telski. Zjawienie się fabrykacji w tej ostat­
niej miejscowości zawdzięczać należy mało 
znaczącemu wypadkowi, na który nie wnr- 
toby może zwracać najmniejszej 
gdyż zdaje się zw ykłym  i nicobiecującym ża­
dnych następstw.— VV końcu X V II wieku, 
kiedy zegarki wyrabiano w Ańglji i Francji, 
stanow iły jedynie właściwość salonów ary­
stokratycznych i miały przywilej ozdabiania 
jedynie kamizelek gentlemanów,pas terze dolin 
szwajcarskich naturalnie ni$ posiadali żadne­
go wyobrażenia o tem cacku ’wry stok raty cz- 
nem. E os zaznajomił ich z uioni wtedy, 
wsposób dość oryginalny, Pew nego l^ .u  han­
dlarz z małej wioski n e wśfe a telśk i cj ■ Iłach a u x 
de Fond, sprzedawszy gdzieś- korzystnie* swe 
konie, powracając do domu kupił przypadko­
wo jakiś niezgorszy zegarek i przywiózł owe 
dziwowisko do domu. Rozumie się, że ze 
wszech stron gromadzili się ciekawi dla obej­
rzenia przywiezionego cudu. N ew szatelcy  
z naiwnością dzieci cieszyli -się niewidzianą 
nigdy rzeczą z zadziwieniem przysłuchiwali się 
działaniu zawikłanego jej mehanizmu, gdy 
nagle radość ich została zakłóconą w sposób 
nader sm utny i niespodziewany zegarek sta­
nął. Jak tu zaradzić ogólnemu sm utkowi ca­
łej wsi? O wysłaniu zegarka dla naprawy 
do Londynu lub Genewy myśleć nie podobna 
było; niepocieszeni zatem newszatelcy zaczęli 
przemyśliwać, czy nie możnaby sobie zara­
dzić w tym  smutnym wypadku jakiemi środ­
kami domowemi. Zaczęli więc przebierać 
w szystkich znanych wo wsi sztukmistrzów, 
którym, jeśli nie z przekonaniem to przynaj­
mniej z nadzieją możnaby poruczyć trudne 
zadanie naprawienia zegarka i zatrzymali się 
nakouiec na pewnym chłopcu 14—letnim, 
u c z n iu  ślusarskim, który jtłż z j e d n a ł  sobie 
niejaką sławę w o k o l i c y  s w ą  z d o ln o ś c ią  te­
chniczną. A rtysta ten m ieszkał we wsi La- 
Sagnie, w pobliżu Locie. Daniel Jean Richard, 
tak zwano chłopca, sam rad był popatrzeć 
na owe cudo i nie zwłocząc puścił się w dro­
gę. Stanął on zdumiony przed zegarkiem,gdyż 
nie mógł sobie wobrazić nic wyższego nad 
ten utwór sztuki. Czemźe w porównaniu 
z takowym były wszystkie zamki i zasuwki, 
stanowiące dotychczas jego specjalność? A le 
utalentowany chłopiec nic poprzestał na sa­
mem zdziwieniu; kombinujący jego rozum 
pojął cel i znaczenie oddzielnych części me­
hanizmu i stosunek ich wzajemny. W ziąw ­
szy zegarek do domu, Richard rozebrał go, 
naprawił co było potrzeba i zegarek szedł po 
dawnemu. Richard mógł był teraz spocząć 
na laurach, sława jego była ustalona na prze­
strzeni mil kilku; ale niespokojny umysł, 
pochwyciwszy już ideę mechanizmu zegaro­
wego, popychał silnie naprzód młodego arty­
stę, który powziął zuchwałą m yśl wyrabiania 
samemu zegarków. Trudna to była wówczas 
sprawa. Richard nie mógł korzystać z ża­
dnego z owych narzędzi które teraz są uży­
wane do wyrabiania zegarków. Uprojekto- 
wawszy jako tako budowę zegarków, wziął 
się on przedewszystkicm do przysposobienia 
narzędzi do tej fabrykacji, ale i ta robota nie 
szczególnie postępowała, gdyż obeznanie się 
z zasuwkami i innemi niezbyt zawiłem i rezul­
tatami sztuki ślusarskiej, okazało się uiedo- 
statecznom. Richard dowiedział się  od pe­
wnego podróżnego, że w G enewie, dla naci­
nania kół zębatych, znajduje się oddzielna 
machinka, udał się zatem do te.;o miasta, ale 
wynalazek ów był tajemnicą i majstrowie 
miejscowi nie pokazali go nieznajomemu przy­
byszowi. W rócił więc Richard w swe góry 
rodzinne i znowu wziął się do roboty z tym  
większą gorliwością, im więcej przedstawiało 
się jego oczom przeszkód do osiągnięcia stale 
zamierzonego celu. Pracował on półtora ro­
ku i nareszcie, z łatwą do jiojęcia dla każde­
go rozkoszą, ucho jego przysłuchiwało się 
miarowemu ruchowi mechanizmu zegarowe­
go przezeń utworzonego.

Zegarek ten był pierwszym z owych miljo- 
nów zegarów, wyrobionych następnie w kan­
tonie newszatelskim. P rzysw oiw szy raz so­
bie sztukę zegarmistrzowską, Richard zrobił 
z niej przemysł stały, a powodzenie jego na 
tem polu szybko postępowało: wynalazcza je­
go zdoluość wskazywała mu coraz nowe spo­
soby fabrykacji, nowe formy; około niego 
zebrał się tłum spółpracowników, podmaj­
strzych i uczniów i tym sposobem w kanto­
nie Newszatelskim  powstała pierwsza fabry­
ka zegarków. W  r. 1741 zmarł Daniel Jean 
Richard pozostawiwszy swej biednej rodzinie 
drogi spadek i sztukę dostarczającą m ie­
szkańcom niegościnnych gór, zmuszonym da­
wniej do szukania sobie kawałka chleba 
przez szczupłe zarobki w dalekich stronach, 
dostatek i uczciwe zajęcie u siebie w do­
mu, zajęcie za które nadsyłają jm hojną za­
płatę ze w szystkich choć cokolw iek ucyw ili­
zowanych miejsc kuli ziemskiej.

W  pierwsze 4 0 —50 lat po wprowadzeniu

dostatek materjalny i zegarmistrze otrzymali 
możność sprowadzenia potrzebnych mi na­
rzędzi z Genowy, Francji i Anglji. Jedno­
cześnie udoskonaliła się i techniczna strona 
roboty', co razem w’zięte, nader szybko posu­
nęło naprzód fabrykację zegarków. Robocze 
siły  kantonu zaczęły się coraz bardziej zwra­
cać do fabrykacji zegarów, która się nako- 
niec zmieniła na specjalność Newszatelu, i 
wkrótce potom te same kraje (Anglja i F ran ­
cja), w których najprzód rozwmęła się fa­
brykacja zegarków i które zaopatrywały ze­
garmistrzów szwajcarskich w narzędzia po­
trzebne dla ich przemysłu zegarmistrzow­
skiego, zaczęły same brać z Szwajcarji i z e ­
garki i narzędzia.

Francja ogromem swej konsumeji najw ię­
cej przyczyniła się do rozwoju w Laehaux 
de Fond produkcji zegarmistrzowskiej, Jak ­
kolw iek istniejąca wówczas taryfa celna nie 
dopuszczała do niej przywozu zegarów za­
granicznych, w widokach wspierania pro- 

uwao-i I dukcji miejscowej, jednakże wiadomo, że ta- 
°  ’ ryfy zakazowe bynajmniej nie osiągają sw e­

go celu, nie stawiają nieprzebytej zagrody 
przywozowi płodów zabronionych, skoro do­
pytywanie o takow a jest silne i skoro pro­
dukcja domowa nie przedstawia z korzyścią 
zastępujących ich surogatów, i dla tego to- 
łatwo pojąć, że targi francuzkie wkrótce za 
walone zostały- zegarkami szwajearskiemi, 
stosunkowo bardzo taniemi. Zegarki te prze- 
wożoue były przez granicę, po póltorasta 
sztuk, zaszyte w  kaamzelki śm iałych pośre­
dników interesów między-uarodowych czyli 
■osób pospolicie zw anych kontrabandzistami, 
i rzecz zakończyła się tem, iż prawie wszyscy  
zegarmistrze francuzci zmuszeni byli ograni­
czyć się jedynie na składaniu zagarków ne- 
szatelskich i na naprawianiu starych.

W  końcu X V III  w ieku wynalezienie ma­
chin do fabrykowania części mechanizmu 
zegarkowego, zm niejszyw szy liczbę robotni­
ków, pozbawiło m nóstwo mieszkańców w o- 
kręgu zegarmistrzowskim Newszatelu, chle- 
ba, gdyż w owej porze zegarmistrzow- 
stwem  zajmowały się tam już wsie całe. Jan- 
neret z L ocie (również w kantonie new sza­
telskim ) wynalazca owych machin, przewi­
dział nędzę i starał się ją  odwrócić od swej 
rodzinnej strony, sprzedając wynalazek fran­
cuzowi Jacquot, który założył fabrykę zegar­
ków w Beaucourt, w departamencie górnego 
Renu. A le Janueret wybawił swój kraj od 
przesilenia na chwilę tylko: wynalazek jego  
wkrótce wrócił do Newszatelu, a jeśli trudno 
znaleść miejscowość, gdzie zamiana pracy 
ręcznej przez machiny, byłaby źródłem po­
dobnej klęski jak  w o k r ę g a c h  z e g a r m is t r z o w ­
skich wspomnionego kantonu, to znowu 
z drugiej strony, zaledwie gdziekolw iek in­
dziej przesilenie przetrwano tak prędko i tak 
szczęśliw ie jak w Newszatelu. Naturalnie 
wyznać należy, że i tu się bez ofiar uie obe­
szło, ale zawsze new szatelcy zdołali bardzo 
prędko przyw yknąć do nowych robót i po­
prowadzić fabrykacją z lepszem jeszcze jak  
poprzednio powodzeniem. Machiny uw olniły  
robotników od grubej, niewdzięcznej pracy, 
pozostawiwszy jedynie w ich ręku delikatne 
odrobienie szczegółów mechanizmu zegarowe­
go, i przyczyniły się tem samem do olbrzy­
miego po większenia produkcji, do czego po­
magał także nadzwyczajnie racjonalny roz­
dział pracy, przyjęty przez zegarmistrzów  
newszatelskich, o czem powiemy szczegółowo 
w miejscu właściwem.

Z kantonu newszatelskiego wyrób zegar­
ków rozszerzył się do kantorów Bern i 
W aadt, pomiędzy D elie i  Baliaigne, wzdłuż 
granicy fraucuzkiej. Na wschód doszedł on 
do liuji łączącej miasta D elem en i Newszatel, 
dalej zajął w kantonie W aadt długi pas 
wązki leżący na południo-zachód od Ballai- 
gne przy Lac-de-Jour, a w kantonie genew ­
skim  połączył się z rzemiosłem jubilerskiem, 
oraz wyrobem tabakierek grających. Ze- 
garmistrzowstwo kw itnie także w Solotkur- 
uie, B ile, Murteu, M unsingen, Szwarzenberg 
(w kańtonie Berneńskim ), Tkun i Lozannie. 
Najbardziej jednak jest rozwinięte wzdłuż 
granicy fraucuzkiej, już to może skutkiem  
kwitnięcia tu oddawna kontrabandy, już też 
dzięki jakim ś m iejscowym  dogodnościom  
okolicy, oraz naw yknieniu i zdolności jej 
mieszkańców do robót mechanicznych. A le 
głownemi punktami wyrobu zegarków po­
zostały do ostatnich czasów Locie i Laehaux 
de Fond. Oba te miasta, będące przed dwu­
stu laty maleini wioskami z biedną ludnością, 
obecnie liczą: pierwsze do 9000 a drugie do 
15,0000 mieszkańców. W ówczas były one 
zaledwo znane z nazwiska, dziś stały się 
punktami centraluemi kwitnącego przemy­
słu, a wyroby ich są sławno na całym  św ię­
cie. W ówczas nie można prawie było dostać 
się do nich, dziś po kilka razy dziennie snu­
ją  się od nich paroehody w różnych kierun­
kach, bez względu na górzyste drogi i m nó­
stwo innych przeszkód, przezwyciężonych 
obecnie przez sztukę, która pobudowała 
w górach tunele i przerzuciła m osty przez 
bystre potoki górne. Dawniej panowała tu 
nędza nadzwyczajna, dziś zamieniona na do­
statek i wygodę: w Laehaux de Fond jest 
teatr, klub, czytelnia, giełda, domy wspa­
niałe, hotele i t. p.

Przem ysł new szatełski przybrał w ostat­
nich czasach także rozmiary nader obszerne. 
Podług świadectwa p. Flourie, pomieszczo­
nego w raporcie doktora Dolon Bowring do 
parlamentu angielskiego o  h a n d l u ,  fabrykach 
i przemyśle w Szwajcarji, w t r z y d z i e s t y m  io- 
ku bieżącego wieku, corocznie średnio w y­
rabiano w kantonie newszatelskim 100,006 
do 120,000 zegarków, a w tej liczbie oo.OOO 
złotych. Jeśli przyjmiemy średnią wartość

zegarka złotego na 150 fr., a srebrnego na 20  
fr., to wartość całej produkcji doszłaby do 
suuiy 7,000,000 fr. A le ileż przytem się robi 
zegarów ściennych, stołowych i w ogóie bi­
jących; oraz machin i narzędzi do fabrykacji 
zegarów? Podług tegoż świadectwa liczba 
robotników w fabrykach zegarmistrzowskich  
dochodzi do 18,000—20,000, a coroczny zaro­
bek każdego z nich wynosi od 1000 do 1500 
fr. Jest jednak wielu robotników', którzy za­
rabiają po 20 fr. i więcej dziennie. Podług 
najuowszyck wiadomości statystycznych, w  
kantonach newszatelskim  i berneńskim w y­
rabiają do 1,000,000 zegarków, za summę 
00,000,000 fr., z której jedno Laehaux do 
Fond sprzedaje ich rocznie za 23,000,000 fr. 
O gólny wywóz zegarków szwajcarskich w y­
nosił w 1857 roku 2,124, a w 1858 roku 
1,904 centnarów. W tych cyfrach jednak  
znaczna część wypada na G o n erę  i rozmai­
te drobne osady zegarm istrzów, które się 
rozszerzyły ostatuiemi czasy' w znacznej 
liczbie po całej Szwajcarji,

G enewska fabrykacja zegarków jest da­
wniejszą, jak to już wyżej wspomnieliśmy', 
od newszatelskiej. Początek jej odnosi się 
do roku 1587, a zawdzięcza ona sw e utwo­
rzenie Karolowi Cousin. Do pierwszych lat 
jednak X V III  wieku, nie była ona bynaj­
mniej w stanie kwitnącym , a rozwój jej zu­
pełny' przypada jednocześnie z obszerny'm ro­
zwojem tej fabrykacji w kantonie newsza­
telskim. — W  roku 1760 w G enewie liczono 
do 800 majstrów, zajętych zegarmistrzow- 
stwem; w roku 1780 — 6,000; w roku 1830 
zaś wyrabiano w G enewie 40,000, a ostatnie- 
mi czasy 70,000 zegarków.

Fabryki zegark ów ^  G enewie, mają dale- 
kp w iększy odby't na sw e wyroby', jak new- 
szjatelskie; pracują one literalnie dla całego 
świata. G łównym  jednak punktem ich od­
bytu- jest Am eryka północna. W  r. 1858 
wyprawiły one dla tej części świata, przez 
jeden Hayre, 29 centnarów  zegarków zło­
tych, 129 cent. srebrnych, 13 cent. werków  
bez korpusów', 2 cent. zegarów' wahadłowych  
i 12 cent. składowych części mechanizmu ze­
garowego.— Z w ypraw ionych w' tymże 1858 
roku 250 cent. zegarków do Anglji, znaczna 
część zapewne także poszła do Am eryki pół­
nocnej. M eksyk, Brazylja, Peru i Rio-de-la  
Plata, także zaopatrują się w  zegarki genew ­
skie, za pośrednictwem Havru. Zapotrzebo­
wania do Anglji zaspokajane bywają tam 
przez Genewę, częścią przez pośrednictwo  
Rosji, częścią przez porty' morza Śródzie­
mnego. (d. «.).

TK&TKA w WARSZAWIE.
W le lB i l  W n t r .  —  Dziś we Środę, d. 15 

Kwietnia , komedja w 3ch aktach oryginalnie na­
pisana przez Aleks. Hr. Fredro: Damy i Huzary, 
odegrana przez pp. Choma newskiego, Ostrowskie• 
go, Bodur/ciewicza, Panczykowskiego, Mazurow- 
s b f , Różańską , Kurcjuszową, Rakiewiczową, 
Swiergocką, Polenderównę, Micmską, thamiuskie- 
go, Chęcińskiego oraz Divertissement.
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Jutro we Czwartek, Wielki 
Wieśniaczka.

T eatr.— Hrabina i

W  dniu wczorajszym, na targach odbywa­
jących się w urzędzie konsum cyjuym  miasta 
W arszawy, płacono za wiadro okowity'próby  
10 od rs. 1 kop. 30 '/4 do rs. 1 k. 3 3 '/,, garniec 
od kop. 42 '/2 do kop. 43 '/a.
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Liverpool, 13 Kv'ielnia. D ziś sprzedano6,000 
wańtuchów bawełny; ceny' takie same jak  

zeszłą sobotę.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINLSI’RAGYJME.
O B  W  iE S Z O Z E N  l A  8  P  A I> K 0  W E .

(N . D. 3 4 7 ) P is a r z  S ą d u  Pokoju O k r ę g u  
C z e rs k ie g o .

Z pow odu nastąp ion ej w dniu 11 C zerw ca  
1858 r. śm ierci M arjanny z Ostro uaęckich M i- 
ciń sk iej, w ierzycielk i suui. a) złp . 2 ,0 0 0  czy li 
rs. 3 0 0  na  n ieruchom ościach  w m ieście G órze  
N . 61 w  d zia le  I V . pod  N . 13 i N. 62 w tym że  
d z ia le  pod  N r. 8 w ykazu  h y p oteczn ego . b) 
złp . 6,0oQ czy li rs. 90 0  na n ieruchom ości N. 61 
w Górze w dzia le I V . pod N . 14 w ykazu  liypo  
teczn ego  zabezp ieczonej; toczy  się  p o s tę p o w a ­
nie spadkow e, do u k oń czen ia  którego w yznacza  
się term in na d zień  6 (18) L ipca 1863 r. g o d z i­
nę 10 z rana w kan cellarji Sądu pokoju O k rę­
gu C zersk iego  pod prekluzją

G rójec dnia 5 (17) Grudnia 1862  r.
Ł ą ck i.

Liii i L id ii i .'iPiUaDAiń i liłL iL /A

(N. D . 1 5 - 2 K o m is ja  R z ą d o w a  
P r z y c h o d ó w  i  S karbu -

Podaje do pow szechnej w iad om ości, żc w d. 
18 (30 ) K w ie tn ia  r. K o g od z in ie  12 w p o łu ­
dn ie , w  pa łacu  K om isji Sk arb u przy u licy  R y­
m arskiej pod Nr. 744  na sa li ogó ln ych  p o sie ­
dzeń  t jż e  K om isji, odbędzie się, licy tacja  przez 
op ieczętow an e deklaracje na 25 letn ie  od  dnia  
20 M aja (1 C zerw ca) 1863' r. w y d z ierża w ien ie  
dóbr i Z ak ład ów  G órn iczych  Ż elazn ych  C h le ­
w isk ich  w  P o w iec ie  O poczyńsk im  G ubernii 
R adom skiej p o łożon ych , sk ładających  s ię  z 
trzech fo lw ark ów : C hlew iska , P a w łó w  i Sm u­
g ó w , wraz z m łyn am i, rybołów stw em  i p rop in a­
cją, lecz bez okupu praw nego za zn iesioną  p a ń ­
szczyznę i jak ich bądź p ow in ności od w łościan , 
tudzież z prawem  ja k ie  Skarbow i s łu ży  d o u ży t-  
k o w an iaz  w alcow ni w dobrach suprym ow anych  
Jab łon n icy , za  cenę do lic y ta c ji podaje się  
Czynsz dzierżaw ny na rs. 6702  kup. 83 w yraźnie  
rubli srebrem sześć  ty sięcy  siedm set d w a  k o ­
p iejek  ośm dziesiąt d z iew ięć  ustan ow ion ej.

Skarb sprzedaw ać będzie dzierżaw cy coro­
czn ie na potrzeby fab ryk  C h lew isk ich  drzew o  
w  sążn iach  szczap ow ych  krąg la k o w y c h  i g a ­
łę z io w y c h , a  do k op a ln i w sztukach, oraz drze­
w o  potrzebne do Ludow i gosp od arsk ich  i la -  
bryczn ych  w tych że  dobrach, a to z lasów  ie-

5 0 6 0 5 j2 2 2 2 1  przy dołączeniu  św iadectw a kw a- { jący się przy licytacji, stanie się obowiązanym
litik aev jn ego , tu dzież  k w itu  na z ło żo n e  vadium  
w sum ie rs. 20 0 0  w yraźn ie  rubli srebrem dwa  
tysiące, podaję n in iejszą  deklarację, przbz k tó ­
ra zobow iązuję s ię  zadzierżaw ić dohra R ządow e  
C h lew isk ie , wraz z będącem i w nich zak ładam i 
fab ryk  że la zn y ch  na  la t 25 p oczynając od dnia  
20 M aja (1 C zerw ca) 1863 r. za  op łatę  S k a r ­
bow i K rólestw a czyn szu  dzierżaw nego r y cz a ł­
tem  rocznie rubli srebrem (tu  w yp isać sum ę 
ofiarowaną literam i) poddając się  w sze lk im  
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i l ic y -  
tacyjnem i objętym .

S ta łe  moje zam ieszk an ie  je st (w p isa ć  m iej­
sce  zam ieszkan ia)

P isałem  w N  dn ia N . m iesiąca N. 1863 r.
P od pisać w yraźn ie  im ię i n a zw isk o .
N a k op erc ie  w ypisać oprócz adreęu do Pre- 

zydująrego w K om isji R ządow ej P rzy ch o ­
dów  i Sk arb u , następujące w yrazy: D ek laracja  
do zadzierżaw ien ia  dóbr i fabryk C h lew isk ich .

Z p o lecen ia  D yrektora G łów n ego  Prczydu- 
j ą c eg o ,

W arszaw ad dn ia  7 (1 9 )  M arca 1863 r.
R zeczyw isty  R adca Stanu, B orzęcki.

D yrek tor K ancelarji,
Radca S tan u , Parzelsk i.

. N acze ln ik  Sekcji, O lszew sk i.

w zględem  Rządu od daty podpisania protokółu 
licytacyjnego, pod utraią złożonego vadium i pod 
rygorem ogłoszenia na jego  odpowiedzialność 
nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie tego  
protokółu, lub uchyleoie go nastąpiło, później 
ja k  w miesiąc od daty jego , nie będzie m ógł ro­
ścić żadnej ztąd pretensji.

Uprzedza się przytem  licytantów, ażeby m ię ­
dzy sobą niedopuszczali się zmowy i udzielania 
odstępnego, dla zm niejszenia korzyści jakie Skarb 
K rólestwa zam ierzył przez licytacją  osięgnąć, 
wrazie bowiem dostrzeżenia tego, winni do odpo­
wiedzialności na drodze Sądowej pociągnięci zo­
staną.

Suwałki d. 16 (28  Marca 1863 r.
Gubernator Cywilny, K orytkow ski.

Naczelnik Kancelarji, W ojew ódzki.

(N.

śn ictw a  C hlew iski z c ięć  coroczn ie  p o .iług  zasad  
rządnego gospodarstw a leśn ego  w yzuaczon ych  
lub w yznaczyć się  m ających , w razie je że li w 
tem że leśn ictw ie  gospodarstw o leśn e  w krótszej 
k o le i urządzone zostan ie , a to po zasp okojen iu  
potrzeb  m iejscow ych  m ieszk ań ców ; nadto  
d zierżaw ca  będzie rniat p ra n o  potrzebne mu 
drzew o nabyw ać z L eśn ic tw a  S zy d ło w ie c  i 
straży M ałyszyn w leśn ictw ie  Iłża , o ty le w s z .ik -  
że, o ile pozw oli zam ożność c ięć  coroczn ie  w 
n ich  w yzn aczon ych , po zasp ok ojen iu  poprze- 
dniem  potrzeb m iejscow ych  m ieszk ań ców , oraz 
fab ryk  i kop aln i G órn ictw a R ządow ego , tak 
istn iejących  jak o  i n ow o  u tw orzyć  się  m ogą­
cych , sprzedaż drzew a w w y m ien io n y ch  w yżej 
leśn ictw ach  od b yw ać się  będzie pod ług tak s le ­
śn y ch  przez w ład ze  skarbow ą dla k a żd eg o  le ­
śn ictw a  coroczn ie  zatw ierd zon ych .

Rudę“żelazn ą  w yd ob yw ać będzię dzierżaw ca, 
w łasnym  kosztem  i staraniem  w obrębie dódr  
C h lew isk , zaś w m iejsce jej w artości, w n osić  
b ęd zie  oddzielną o p ła tę  od w ytopu su row izn y , 
licząc  od puda po 2 I j2 kopiejek , obrachunek  
w ytopu  d o p ełn ia ć  się będzie c o  pól roku, mia­
now icie w dniach 1 (1 3 )  G rudnia oraz 1 (13 )  
C zerw ca k a żd eg o  roku a od w ykazanej ilości 
o p ła tę  w n astępnych  15 stu dn iach  po obrachun­
ku do k a sy  w łaściw ej dzierżaw ca w n iesie .

K am ień w apienny będzie m ógł dzierżaw ca  
w y d o b y w a ć  w Straży O drow ążek leśn ictw ie  
rządow ym  Sam sonów  na potrzeby w yłączn ie  
gru n tow e, lecz  ta k że  za op łatą  oddzielnej n a le ­
żn ości pod łu g  tak sy  leśn ej dla teg o ż  leśn ictw a  
coroczn ie  zatw ierd zon ej, w ydobyw aniu to dziać  
s ię  będzie  kosztem  i staraniem  dzierżaw cy i pod 
k on trolą  w ła śc iw eg o  U rzędu L eśnego.

U biegający się  o p o w yższą  dzierżaw ę, o b o ­
w iązany  będzie, przed oznaczon ym  term inem , 
obok  św iadectw a k w alifik acy jn ego , P o s ta n o ­
w ien ia  K sięc ia  N am iestn ik a K ró lew sk ieg o  z d. 
24 S tyczn ia  1818 r. od  u b iega jących  się  o 
dzierżaw ę dóbr rząd ow ych  w ym agan ego , przez 
N a cze ln ik a  w ła śc iw e g o  P ow iatu  w form ie prze 
pisanej w yd an ego , a przez Rząd G ub ernialny  
p otw ierdzonego: z ło ż y ć  op ieczętow an ą  deklara­
cją , n ap isan ą  i podpisaną p o d łu g  poniżej za ­
m ieszczon ego  w zoru , oraz d o łączyć  k w it B an ­
ku P o lsk ieg o  lub K asy Skarbow ej K rólestw a, 
na w niesione vadium  g o to w izn ą , listam i zasta- 
w nem i wraz z kuponam i lub in n em i papieram i 
skarbow em i, w ed łu g  przepisów  n avad ja  przyj- 
m ow anem i, w k w ocie  rs. 2 0 0 0 , wyraźnie rubli 
srebrem  dw a tysiące.

D ek laracje  n ie  nap isane p o d łu g  w zoru , a 
szczególniej obejm ujące zastrzeżen ia  iub w a* 
runki odm ienne od podanych przez w ładzę li­
cytacją  og łaszającą , albo n iep op arte  kw item  
na z łożon e  vadium , lub podane po w yw ołan iu  
licy tacji, jak o  n iew ażn e  przyjęte n ie będą.

N ieutrzym ujący się  przy licy tacji otrzym a  
zaraz up ow ażn ien ie  do odebrania vadium , sta ­
w ione zaś vadium  przez utrzym ującego się  po- 
w inn no b yć przy podpisaniu p rotok ółu  l ic y ta ­
cyjn ego  przez n iego uzup ełn ione do lj4  części 
ogólnej sum y na licy tacji postąpioiiej i tak ow e  
pozostanie w depozycie B anku  .Polsk iego lub 
w K asie Skarbowej K rólestw a, do czasu  z ło że  
nia kaucji.

Jeżeli w  złożon ych  do licytacji deklaracjach  
piśm iennych , podauą będzie przez dw óch lub 
w ięcej deklaracje składających jed n ak ow a o ler  
ta, na teneżas po o tw arciu  deklaracji, odbędzie  
s ię  m iędzy tem i konkurentam i, którzy jed n a k o ­
w e oferty pod a li, licy tacja  g łośna.

W arunk i do licy ta c ji u łożon e  a konkurują­
cym  o  tę  dzierżaw ę odczytane i oferta n a jw y ­
żej p ostąp iona, ob ow iązu ją  w zupełności p lus- 
licy ta n ta  zaraz od c h w ili pod pisan ia  protok ółu  
licy tacy jn ego , Kząd zaś w tenczas gdy strona  
in teresow an a o potw ierdzeniu  licytacji urzędo- 
w nie zaw iadom ion ą  zostan ie , a chociażby  po­
tw ierd zen ie  to w dn iach  30 n ien astąp iło , p lu s- 
l icy ta n t z tego  pow odu od dzierżaw y i sp e łn ie ­
nia p rzy jętych  obow iązków  w yłam ać się  nie  
m oże, utrzym ujący się  przy lic y ta c ji, gdyby  
później od niej odstąpił, utraci vadium , a nadto  
odpow iedzialnym  będzie Skarbow i za w szelk ie  
szkody i u tracone korzyśc i, jak ieby ztąd dla 
R ządu w y n ik n ę ły , d to z ca łeg o  m ajątku swego  
pod rygorem  egzek u cji adm in istracyjnej, k tó­
rej się pod daje.

G dyby który z licytan tów  d op u ścił się d a ­
w ania  lub  przyjm ow ania od stęp n ego  a lb o  g d y ­
by pad ły  o to m ocne poszlaki ten rfietylko od 
licytacji lub dzierżaw y usuniętym  będzie z 
utratą z ło żo n ej rękojm i i p oc iągn ięty  do S ą d o ­
wej o d p ow ied zia ln ośc i za  fa łsz  i oszu stw o, a le  
nadto Skarb K rólestw a p oszu k iw ać będzie na  
m-iiatku jego  k o sz tó w  i szkód jak ieby w yni­
k n ą ć m o g ł y  * pow tórn ej na też sum ę dzierża-

W'S zcz eg ó ło w e  w arunki licy tacy jn e  i k on trak ­
t o w e  przejrzane b y ć  m ogą  w biurze K om is  
Skarbu w  W ydziale D óbr i L aso-r R ząd ow ych  
w Sekcji adm inistracyjnej k ażdo  dz ien n ic  w y ją ­
w szy św iąt od god zin y  9 z rana do 3 po p o łu ­
dn ia.

• W zór do deklaracji, 
która p o w in n a  b yć n ap isan a na p a p ie r z e ,s u ­
p łow ym  cen y k op iejek  7 lj2  w yraźnie, czysto , 
bez przekreśleń i podskrobań zap ieczętow an a  
w udzielnej kopercie w osnow ie jak  następuje.

D eklaracja.
W skutek o g łoszen ia  K om isji R ządow ejP rzy- 

ch od ów  i Skarbu z d. 7 (19 ) M arca r. b. N .r

<ST. D . 1671) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u g u s to w sk i .

P odnie do pow szechnej w iadom ości, że w  d. 
17 (2 9 ) Maja 1863 r. o god zin ie  l  ej po p o łu ­
dniu w  Biurze Rządu G u b ern ia lo eg o  na Sali 
O góln ych posiedzeń , od b yw ać s ię  będzie p u ­
bliczna g ło śn a  in  p lu s licy tac ja , n a ,w yd zierża ­
w ien ie  niektórych  realności od w ieczystej 
dzierżaw y dóbr W izna odp adłych  a m ian o­
w ic ie  :

a) Praw a sprzeda an i a trunków  we w siach , j 
B b iłogrząd y , Ci< m uoszyje, Kapie*1, P rzech o d y , 
i,’uda, So jozya  B row y, Sośn ia , W ólka Brzo­
zow a , W olka P iaseczn a , P ło ch o w o , i So jczyn  
G rądow y, na ła t sześć pro 1 8 6 3 j9  od sum y  
rs. 1155.

b) M łyn Ruda. na la t 12 pro 1863j75 od su ­
my rs. 38 kop . 50.

c ) liy b o łó stw a  na rzekach: Ł ek , D y b ła  i 
Biei>rza, z w y łączen iem  części tych  nad ju ż od­
dzielnie na la ta  1862j65 A ugustyn ow i A ty ó -  
skiem u zadzierżaw ionych , na la t  dw anaście pro 
1863)75 od sum y rs. 36 kop 85.

K ażdy zatem  m ający chęć zadzierżaw ienia  
p ow yższych  realności, ob ow iązan y  jest w m iej­
scu i term inie pow yżej oznaczon ym  zgłoajć się  
i złożyć:

a) Św iad ectw o  k w alifik acy jn e  p ostan ow ie ­
niem K sięcia  N am iestn ika K ró lew sk iego  z dnia

| 2 4  S tyczn ia  1818 r. przep isane, a przez N a cze l­
n ika w ła śc iw eg o  P ow iatu  w edle w zoru przez 
K om isję R ządow ą Przychodów  i Skarbu r e s ­
kryptem  z dnia 4 (16 ) W rześnia 1857 r. N r. 
32178  15466 w sk azan ego  w yd an e, aby zaś 
św iadectw a kw alifikacyjne m og ły  b y ć  w cześnie j 
rozp ozn ane i za tw ierd zon e, p reten d en ci o b o ­
w iązani o tak ow e z g ło s ić  s ię  zaraz do N aczel­
ników  P o w ia tow ych  i R ządow i G ubernialnem u  
najpóźniej na trzy dni przed term inem  lic y ta ­
cyjnym  przed staw ić.

b) K wit kasy skarbow ej na z ło zo n e  vadium  
w yrow n y wające lj4  części sum y za  podstaw ę  
do licytacji przyjętej, i dok om p letow ać tak ow e  
zaraz w stosunku sum y najw yżej przez sieb ie  
p ostąp ionej.

Przytem  Rząd G ubernialny zaw iadam ia in ­
teresen tów :

1. Że licy tan ci obow iązani przyjąć w sze lk ie  
w arunki do um ów tego  rodzaju p rzep isan e.

2 . Że żadne zastrzeżen ia  ze strony u b iegają­
cych  się do tej d z ierżaw y , przyjęte  n ie będą, 
zatem  deklaracje ich  w inn y być bezwarunkowe, 
oraz kto się  utrzym a przy lic y ta c ji od daty p od ­
pisania p rotok ółu  licy tacy jn ego , sta je  s ię  ob o ­
w iązanym  w zględ em  Rządu pod utratą z ło ż o n e ­
go vadiu m , oraz pod o g łoszen iem  na jeg o  risi- 
co nowej licy ta c ji, a ch o c ia żb y  zatw ierdzenie  
teg o  p ro tok ó łu  lub n ieprzyjęeie ow ego, później 
jak w m iesiąc od jego  daty przez K om isje R za- 
dow ą Przychodów  i Skarbu n a stą p iło , zrzeka  
s ię  roszczen ia  ztąd w sze lk ich  p reten sji do 
Skarbu.

3. Rząd G ubernialny ostrzega  w śp ó łu b ieg a -  
jącyeh  się do tej dzierżaw y, aby niedopuszczali 
się  zm ow y i ud zielan ia  sobie odstępnego , jako  
dążących ua zm iejszenie k orzyśc i, ja k ie  Skarb  
przez S icy tację  o s ią g n ą ć  zam ierzył, gdyż w ra­
z ie  przeciw nym  w inn i do od p ow ied zia ln ośc i 
Sąd ow o-K arnej p ociągu ięc i zostaną.

4 . D a lsze  w arunki przejrzane być m ogą w 
B iurze Rządu G ubernialnego.

5. N ak on iec  liząd  G ubernialny p o leca  W ój­
tom gm in i Burm istiZom  m ;ast, aby ob w iesz ­
czen ie  to do w iadom ości p ilb liczn ej pod a li, u 
s ieb ie  na drzw iach kancelarji w y w iesili, i o 
sp e łn ien iu  tego  sw ym  N aczeln ik om  P o w ia to ­
wym raporta w cześn ie  przed term inem  lic y ta ­
cyjnym  z ło ż y li.

S u w a łk i d. 27 M arca (8  K w ie t.)  1863 r 
G ubernator C y w iln y , K orytkow ski. 

N aczeln ik  K ancelarji, W ojew ódzki.

D. 1 5 9 3 ) N acze ln ik  Po w ialń  
W ie luńsk iego .

W  dniu 18 (3 0 ) K w ietn ia  r. b . o god zin ie  2ej 
po p ołu dniu  od b yw ać się  b ęd zie  w biurze N a­
czeln ika  P ow ia tu  W ie lu ń sk ieg o  licytacja  iii mi- 
nus przez o tw arcie  o p ieczętow an ych  deklaracji 
p o d łu g  w zoru poniżej za m ieszczon ego  podać 
się m ających: na bu dow ę n ow ego  m urowanego  
k ośc io ła  parafialnego w w si P o cze sn y  od sum y  
a n s /Jago w ej rs. 13,47 i kop. 25.

P r z y s t ę p u j ą c y  do licy tacji o b ow iązan y  jest 
z ło ż y ć  v a d i u m  w 1)10 części to j e s t  rs. 1347 
kop . 72 do jedn ej z Kass S k arb ow ych  lub 
m iejsk ich , które wrazie nieutrzym ania się  przy 
l icy ta c ji odebrać będzie m ógł natych m iast, lub 
też za  w sk azan iem  m iejsca przez pocztę na 
koszt zwróoonem  sobie m ieć będzie.

W zór do deklaracji.
J a  niżej podpisany obw iązuję się  ninięjszem  

pism em  do w y k o n a n ia  robót o k o ło  budowy 
n ow ego” m u row anego k o śc io ła  parafia lnego  
w wsi P o c z e sn y  stosow n ie do au szlagu  za 
sum ę (w y p isa ć  literam i) poddając się  w zelk im  
zastrzeżen iom  i obostrzeniom  w arunkam i licy- 
tacyjn em i objętym .

V ad iu m  do tej entrepryzy z ło ży łem  w kasie  
N. w dow ód czego  kw it te jże  dołączam , p isa ­
łem  w N. dn ia  N . m iesiąca N . 1863 r. imię i 
n azw isk o  oraz m iejsce zam ieszkan ia  nap isać czy-
telu ie.

W ieluń dn ia  13 (25  i Marca 1863 r.
Szm idecki.

tN . D . 1 5 2 7 ) N a cz e ln ik  P o w ia tu  
K alisk iego .

Zawiadamiam publiczność, żednią  9 ( 21)  Maja 
1863 r. o godzinie 11 z rana odbędzie się w biu - 
rze N aczelnika Powiatu K aliskiego in minus 
przez opieczętowane deklaracje, licytacja  na re­
peracją kościoła parafialnego w m ieście  U niejow ie  
i restauracją cm entarza przy tym że kościele od 
sumy rs. 4776 kop. b l/ 2. D o deklaracji d o łączo­
ny być winien kwit jednej z kas fc>kai bowych na 
złożone vadium w kwocie rs. 478 .

Warunki do tej entrepryzy, jako też anszlagi 
przeir ane być m ogą każdego dnia z wyjąlkiem  
św ią t w godzinach służbowych w biurze mojem.

Deklaracje tylko do godziny wpół do jedena 
stej z rana dnia powyższego przyjmowane będą.

Wzór do deklaracji dla zastosowania się jest 
następujący:

W skutku ogłoszenia w d. 9 ( 2 l )  Marca 1863 
roku Nr. 48 6 4  zobiowiązuję się nin iejszą dekla­
racją wyreperować kościoł parafialny w m ieście 
Uniejowie i wyreperować c m e D t a r z  przy tymże 
kościele, na sum ę rs. N . wyraźnie ('literam i) pod­
dając się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom  wa­
runkami przedlicytacyjnem i o b jęy m , dobrze
m iznan ym . K w it kasy N . na złożone vadium  w 
kwocie rs. 476, w yraźnie (litera m i) dołączone,
które wrazie Dieutrzymania się przy licytacji
sam odbiorę, lub o odesłanie takowego do N . na
mój koszt upraszaiu.

Stałe moje zam ieszkanie jest, w N. pisałem  
w N . dnia m iesiąca 1863 r.

(podpisać imię i nazwisko).
K alisz d . 9 (2 1 )  Marca 1863 r.

( 3 ) Bakow icz.

2 . Na budowę zabudowań gospodarskich rs. 
102 kop. 8 8 .

3. I sprawienia utensyliów  dla szkoły tejże rs. 
33  kop. 75.

A nszlagietn przez Komisję Rządową Spraw  
W ewnętrznych pod dniem 8 (2 0 )  Stycznia r. b. 
Nr. 511 j 113041 zatwierdzonym  wykazanej.

M ający więc chęć podjęcia się tej entrepryzy  
zechcą wpowyższym  term inie zgłosić się do b iu ­
ra N aczelnika Pow iatu Radzyńskiego i złożyć  
opieczętowaną deklarację przyłączając św iadec­
two Kasy Powiatowej na złożone w niej vadium  
w kwocie r s . 78 kop. 16 Ij2 , deklaracje takowe  
do godziny 11 przed południem w dniu pow yż­
szym , jako terminie do licytacji oznaczonym , 
składane i pisane być powinny podług niżej za ­
mieszczonego wzoru, inaczej bowiem niewyraźnie 
napisane, lub skrobane i poprawiane, bez d o łą ­
czenia vadium, lub w nieoznaczonym  czasie poda- 
ne przyjęte nie będą.

Warunki licytacyjne, plan i w ykaz kosztów  ka­
żdego czasu prócz dni św iątecznych i galowych  
są do przejrzenia w biurze N aczelnika Pow iatu  
w godzinach biurowych.

Radzyń d 12 (24 ) Marca 1863 r.
Radca K olegjalny?.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika Powiatu R a­

dzyńskiego z dnia 12 (2 4 ) Marca r. b . N r. 2754  
podaję niniejszą deklarację, iż z obowiązuję się  
wybudować dom dla szkoły g . u w Kodniu za 
sumę rubli srebrem N N . (w yraźn iejN .) Zabudo­
wania gospodarskie za sumę rubli srebrem N N . 
W yraźnie rs. N . utensylia  dla tejże szkoły za su ­
mę rs. N. wyraźnie N. a to wedle planu i anszlagu  
przez Kom isję Rządową Spraw W ewnętrznych 
pod dniem 8 (2 0 )  Stycznia r. b. N r. 51 I j l  1,341 
zatwierdzonego, poddając s ię  wszelkim  w arun­
kom  i zastrzeżeniom  objętym w warunkach licy ­
tacyjnych.

Zaświadczenie kasy Powiatowej na złożone w 
niej vadium w  kwocie rs. 78 kop. 16 */> załączam , 
które w razie nieutrzymania się przy licytacji sam  
odbiorę (lub na koszt mój przez pocztę N. zwró­
cić upraszam.)

Stałe moje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  
dnia N . m iesiąca N . 1863 r. (podpis wyraźny).

(N. D . 1609) N a c z e l n i k  P o w i a t u  
R a w sk ieg o -

Z powodu że w oznaczonym  term inie dnia 12 
(2 4 ) b, ui. licy tacja  na budowę domu dla sług  
kościelnych we wsi Rzeczycy dla braku koukureu- 
tow  do skutku me doszła, p r z e t o  powtórny te r ­
min do o d b y c i a  t e j ż e  licy tacji g łośn ej m minus
od sumy anszlagoWej rs. Ói9 kop, 21^/4 w ym rze  
Rowiaiu R a w s k i e g o  na dzień 1 l l 3 )  Maja r. b. o 
godzinie 11 przed południem oznaczony został. 
<j czeui zawiadam iając interessowauą publiczność 
nadmieniam, ze warunki entrepryzy tej dotyczące, 
każdodziennie w godźiuach służbowych w biurze 
i>aczelnika Powiatu pizejrzane być mogą.

Vadium wynosi rs. o A kop. 92.
Rawa dnia la  (3o> Marca la  63 r.

diuolechowski.

(N . D . J672) R z ą d  G u b e r n ia ln y  
A u g u s t o w s k i .

Podaje do powszechnej wiadom ości, żerna S * li 
zwykłych posiedzeń Rządu Gubernialnego w m ie­
ście buw alkach od godziny 12ej w południe w 
dniu 16 (28 ) M aja r. b odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja na wydzierżawienie od 
dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1863 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1869 r . na lat sześć pro 1863)69 z 
decyzji Kom isji Rządowej Przychodów i Skarbu 
daty 23 Stycznia (4  L utego) 1863 r. Nr. 2311 i 
744 następujących użytków po ograniczeniu Ma­
joratu Łabno przy Skarbie pozostałych , miano­
wicie:

a) Praw a szynkowania trunków i użytkow a­
nia z osad karczem nych we wsiach: Gruszki, 
K rasne, Kurjauki, Kurzyniec Rudawka, Rynkow- 
ee, Skoblewo, Starożyń e, Wolka R ygoL  i Mika- 
nówka od rs. 986  kop. 41.

b) Dochodu z rybołówstwa w Jeziorach G łębo­
kie i Mikanówka ud rs. 30 kop. 60 .

c ) Z  odpadków leśnych przy wsi Kurzyniec od 
rs. 5 kop. 60,

w ekonom ii Łabno egzystu jących razem od 
kwoty rs. 1022 kup. 61 (wyraźniej rs. tysiąc  
dwadzieścia dwa kop. sześćd ziesiąt jedna, rocznej 
opłaty poczynając.

K ażdy więc mający zam iar ubiegania się o tę 
dzierżawę znajdować sie winien w m iejscu i te r ­
minie po wyż wskazanych, zaopatrzony:

1. W świadectwo kwalifikacyjne p ostan ow ie­
niem Księcia Nam iestnika K rólew skiego z ónia  
2 )  Stycznia 1818  r. przepisane, a wydane przez 
N aczelnika w łaściwego Powiatu w e.ile wzoru 
przez Komisję Rządową Przychodów i Skarbu 
pod dniem 4 (1 6 ) W rześnia 1857 r. Nr. 321 9 8  i 
15466 wskazanego, które ażeby m ogło być wcze­
śniej rozpoznane, konkurent obowiązany jest  
przynajmniej na dni o przed licytacją Rządowi 
Gubernialnemu złożyć.

2. W świadectwo Kasy Skarbow ej,na złożone  
vadium w kwocie wyrównywającej 1)4 części su­
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiźnie  
na uzupełnienie'tegoż vadium w stosunku postą­
pić się m ogącej przezeń ceny dzierżawnej.

Utrzym ujący się przy dzierżawie Obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przepiSanQ yrzez  
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu do dzier­
żaw te^o rodzaju, jakie pretendenci w każdym 
czasie przejrzeć m ogą w bmrze Rządu U u W .
nialnego. , . . , T

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się  
do dzierżawy przyjęte nie b ę d ą  dcklaiacje za 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy u tizym u

(N. D. 1520) N acze ln ik  P u ic iu lu  
P r z a s n y s k i e g o -

Z mocy R esk ryp tu  l . z ą d u  tiGbcrnialr.egO' z d. 
3 ( lO ) G r u U u ia  ib b ź  i .  A r  SobbOjlbbd,.  pcidaję 
nin ie jszeni do powszechnej wiuuomości , iz w 
d rug im  termin ie  dnia  t a  (Z7) K w ie tn ia  r. b. o 
godzin ie  3ej z południa  odbyw ać  się będzie w 
biurze m o jem  m minus l iay lacja  przez podanie  
opieczę towanych dekla racji  Które tyiko do godzi 
ny wyż wspomnianej p rz y jm o w a n e  będą na  pod­
jęcie się eu trep iyzy  reperacj i  kościoła p. .rańalue 
go i dzwonnicy w L ekow ie  od sum y rs .  1247 
kop. 42 ij-z ansz laga in i  przez i\omis ję  R ządow ą 
Wyznali R e l ig i jnych  i Uświęcania  r  ublicznego 
Zaiwierdzuiiemi objęte j.

Każdy więc m ający  chęć podjęcia  się tej en ­
t rep ry zy ,  winien do Której bądz K asy  Miejskiej, 
lub S k a rb o w e j ,  albo tez do Banku wnieść  na  va  
diurn rs .  1 2 4  kop. 34  l j ź  i Kwit te jże  k a s y d o  
dekla racji  dołączyć, k u n e  to vadium u .eu trzym u- 
ją c em u  się n a  licytacj i powroconem 
zas  u t rzym ując ego  się.
dzie.

Warunki  do licytacj i,  ansz lag i  i rysunki  k a ­
żdego  czasu wyjąwszy dni ś w iąteczne  i niedz ielne 
w biurze mojem prze jrzane  być m ogą.

Przasnysz  d.  b (2 1) M ar ca  US63 r.
Aleksandrowicz.

W zór do deklaracji.

W  skutek og łoszen ia  Naczeln ika  Powia tu  
Przasnyskiego z dnia  9 (21)  M arca  1863 r .  Nr. 
2433 , podaję  nin ie jszą  dek la rac ję ,  że obowiązuję  
się podjąć en trepryzy  repe rac j i  kościo ła  pa ra f ia l ­
nego  i dzwonnicy w Lekowie  za  sumę rs. 
sać  l iczbami i l ite rami)  poddając  się w 
obowiązko10 warunkam i  Rcytacyjnerh i ob ję tym 
i w ścisłem zas tosowaniu  się do aDSzlagów i ry* 
suuków.

Zaśw iadczen ie  K asy  N. na  z łożone  w niej v a ­
d ium  rs. 124 kop. 34 1)2 dołączam, k tó re  w r a ­
zie n ieu trzym an ia  się p rzy  l icy tacj i sam  odbiorę.

►Stałe moje zamieszkanie  j e s t  w N. pisałem 
w N. dnia  N .  m ca  N. 1863 r.

(podpisać imię i Dazwisko.)

z o s ta n ie , 
n a  k a u c ją  p o liczo n em  bę-

(wypi-
gzelk im

(N . D . 1584) N a c z e ln ik  P o w ia tu  
R a d z y ń s k ie g o .

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w biu­
rze N aczelnika Powiatu tutejszego odbywać się 
będzie na dniu 1 (1 3 )  Maja 1863 r. o godzinie 11 
Przed połuJniem , licytacja na entrepry/.ę a mia-

udowę domu dla szkoły r. g . w Kod-
nowicie 

L N ab  
niu na rs. G45.

(N. i) . 1583) N a cze ln ik  P o w ia tu  
H ru b ie s zo w sk ie g o .

Podaje do p ow szechnej w iadom ości, że w d 
18 (3 0 ) K w ietnia 1*. b. od g od z in y  8 z rana do 
12 w południe w biurze N aczeln ika P ow ia tu  
H rubieszow sk iego ofibyw ać się  będzie  licy tacja  
in m inus przez sk ła d a n ie  op ieczętow an ych  d e ­
klaracji na en trep ryzę.

a) R eperację k o śc io ła  r. 1.
b) Reperację dzw onnicy.
c) R eperację parkanu o k o ło  kośc io ła .
d) N a budow ę domu dla w ikarjusza i s łu g  

k ośc ieln ych  w e w si pryw atn ej D ubia od sumy  
auszlagow ej rs. 1423 kop. 62 3 )4 , pretendenci 
zatem  m ający ch ęć pod jęcia  s ię  tej en trep ryzy , 
winni w  dniu i m iejscu w yżej oznaczonym  sta­
wić się  i z łożyć  o p ieczętow an e dek laracje  przy  
dołączeniu vadium  rs. 142 kop. 37 w g  tow i 
żnie lub  listach  zastaw n ych .

D ek laracje  do g o d z in y  11 przed p o łu d n iem  j 
w dniu p ow yższym  składano b yć w inny p o ­
d łu g  niżej zam ieszczon ego  wzoru, inaczej bo­
wiem  n iew yraźn ie  napisane, skrobane i popra­
w iane bez d o łą czen ia  vadium , lub po term inie  
podane przyjęte nie będą.

W arunki przed licytacy  jne i an sz lag i są do 
przejrzenia każdego czasu  w biurze N aczeln ika  
P ow iatu  w yjąw szy dni św ią teczn ych .

YVzór do deklaracji,
W skutek o g ło szen ia  N acze ln ik a  pow iatu  

H ru b ieszow sk iego  z dnia 8 (2 0 ) L u teg o  1863 r. 
Nr. 4290  podajy ninn?j.S7.ą. deklarację iż ob ow ią ­
zuję się  d op ełn ić  rope/acię  K ościo ła  v l .  d zw on ­
n icy  i parkanu ogradzającego K ościół oraz bu­
d o w y  dom u dla w ikarju sza  i e lug  kościelnych  
we wsi pryw atnej D u b ie  w śe słym  za s to s o w a ­
niu się do an sz lagu  przez K om isję R ządow ą  
Spraw  W ew nętrznych i D uch ow n ych  zatw ier­
dzonych  za sum ę rs. N . wyraźnie rs. N. pod­
dając się w szelk im  zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jn ych  objętym , vadium w k w ocie  rs. 
142 kop. 37  dołączam  które w razie nie utrzy­
m ania się  przy licy ta c ji sarn odbiorę lub o 
zw ro t tak ow ego przez 1‘ocztę  N . upraszam , 
sta łe  moje zam ieszkanie w N. p isa łem  w N . d. 
N  m iesiąca N 1863 r.

(p od p isać  wyraźnie im ie i n azw isk o)
H rubieszów  dnia 18 (3 0 ) Marca 1863 r. 

N acze ln ik  B ow iatu , T rzciński.

(N . D . 1668)  N a c z e ln ik  Z a k ła d ó w  G ó rn iczych  
O kręgu  W schodniego .

W dniu 8 (20 ) K w ietnia r, b. o godzinie 3ej 
po południu, odbywać się będą w biurze N aczeln i­
ka Zakładów Górniczych u  kręgu W schodniego  
w feuchedmowie, licy tacje  in minus przez opie­
czętowane deklaracje:

i .  N a  transporta wyrobów z Zakładów  
i M agazynów Okręgu W schodniego  

do W arszaw y.
1. L icy ta c ja  n a  t ra n s p o r ta  z M agazynów  i Z a ­

kładów' p ło ż o n y c h  przy  t rakc ie  W arszawsko- 
K rakow sk im ,  ja k o  to: z W ie lk ich  P ieców  Rejów, 
B. in, h ry s ze rek ,  oraz warsz ta tów  w Kam ieuuy ,  
z M agaz ynu  i  w aisz la tów  ręczno-kowalskich w 
(Suchedniowie.

2 . Licytacja z Zakładów  i M agazynów  poło­
żonych przy trakcie iSzifisko-Zawieliostkim , jako  
to: z W ielkich p ieców  w M ostkach, P aiszow ie i 
{Starachowicach z fryszerek w W ąchocku, z Z a ­
kładów Michałów, Brody iN ietu lisk o .

3 . L icytacja  na transporta z Zakładów i M a­
gazynów położonych przy drogach wiodących ku 
Końskim, jako to: z M rocztiowa, Sam sonowa, B o ­
brzy, Sielpi i M ałachowa.

U. N a dostawę m aterjałów tartych.
4. Licytacja na dostawę m aterjałów tartych  

do wszystkich Z akładów  w Okręgu W schodnim  
oprocz Białogońskiego.

5 - Licytacja na uostaw ę m aterjałów tartych  
do Zakładu Diałogon.

Warunki tych  licytacji oraz ceny na p r a e t i u m  

oznaczone, każdego czasu przejrzane być mogą, 
w b i u r z o  Naczelnika O kręgu w S u c h e d n i o w i e  1 
W ydziale Górnictwa w W arszawie.

Mający chęć podjęcia s ę pow yższych przedsię- 
bierstw obowiązani są  podać Naczelnikow i O krę­
gu przed term inem  do licytacji oznaczonym , d e ­
klaracje do knżdej licytacji oddzielnie na papie­
rze stem plowym  ceny kop. 15, pod ług wzoru p o ­
niżej zam ieszczonego i do tychże dołączyć kwity 
K asy Górniczej, albo Skarbowej na złożooe v a ­
dium i koszta ogłoszeń gotow izną albo w papie­
rach publicznych przez Rząd na kaucję p rzy jm o­
w anych, a mianowicie:

Do l e j  licytac ji  vadium rs. 150 i  kosz ta  o g ło ­
szeń  rs .  9.

Do 2ej l icy tacj i vadium rs. 200  i koszta og ło ­

szeń  rs. 12.
Do 3ej licytacji vadium rs. 200 i ko9zta og ło­

szeń rs. 12.
Do 4ej licytacji vadium rs. CO i koszta o g ło ­

szeń  rs. 12 .
Do 5ej licytacji vadium rs 270 i koszta o g ło ­

szeń rs. 18.
W zór deklaracji.

W skutek ogłoszenia N aczelnika Zakładów  
Górniczych Okręgu W schodniego z dnia 14 (2 6 )  
M arca 1863 v. Nr. 1417 podaję n in iejszą  dek la­
rację, ż e  pi dejmuję się (w ym ienić p r z e d s i ę b i e r -  
stwo na którą deklaracja podaną zostaje) na i °  
1863 /  odstąpieniem od cen podanych do 
procent N . poddając się S L m i e -
zastrzeżeniom w  w a r u n k a c h  n c j  1 .  „ ^ „ „ „ ta ­
szczonym , przezemnie

koszta

ogłoszeń  dołącz im , które wrazie nieutrzymania 
się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zam ieszkanie jest w N . pisałem w  
N. dnia N . mca N. roku N .

(Zam ieścić podpis.)
A  na adresie wym ienić do której licytacji d e ­

klaracja podana.
Suchedniów d. 14 (2 6 ) Marca 1863 r.

w zast. N alepiński.

(N. D. 167b) P a tr o n  T r y b u n a łu  C yw i ln eg o  
G u b e r n i i  A u g u s to w s k i e j  W y d z ia łu  / .  

w  Ł om ży .
Z aw iadam iam  n in iejszem że w yrokiem  T ryb u ­

li ałuC y w iln e .'o  w Ł om ży  w dniu 18 (3 0 )  W rześ­
n ia  1862 r. w ydanym , zpow ództw a K atarzyny Z a­
rembiny/ w dow y jak o  praw nab yw czy  ni od 
K arola San Ibecfc L u d w ik i E leonory  2 -ch  im ion  
Jana R ejnchold a  2 -ch  im ion, K onstancji P rześ- 
dzieckiej, J u lja n a  P rosp era  2-ch  im ion, ro­
d zeń stw a  Sandbecków , w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ie ­
ruchom ości m iejskiej w m ieście  Ł om ży  p o ło ż o ­
n ej, a w e w si S z la sa ch  Perach zam ieszk a łej, 
pko M ichałow i Jab łoń sk iem u  jak o  praw  naby­
w cy  od A lek sa n d ry  Joann y 2 ch im ion Sand- 
beck oraz Izab eli Łucji 2 ch im ion  Sandbeck  
pan nie  doletn inej w m ieście Ł om ży zam ieszka­
łym  pozw an y na n icstaw ającym  w  drodze dzia ­
łó w , nakazaną zo sta ła  sprzedaż nieruchom ości 
m iejskiej w m ieście Ł om ży pod Nr. 240 p o ło -  
żonej.

N ieruchom ość ta w m iejscu i pod Nr. ja k  wy» 
żej p o łożon a  przy ulicy N ow y  R ynek należy  do 
w łasności K atarzyny Zarem biny i M ich ała  J a ­
b łoń sk iego  i Izabeli Ł ucji 2 -ch  imion Sand­
beck pannie p ełno letn iej n ied zie ln ie .

Sk ład a  się;
I. Z domu frontow ego o parterze i p iętrze.
II. Z przybudow ania od frontu > parterze.
IIT. Z o ficyn y  parterow ej od ty łu , w szyst

k ich  m urow anych dachów ką krytych , w któ 
rych są drw alki i k loak i.

Z placu pod zabudow aniam i i ca łą  n ieru ch o ­
m ością w ynoszącego ok o ło  937 łokci kw ad ra­
tow ych .

D o  odbycia sprzedaży d e leg o w a n y  jest W. 
B  ałosukn ia  Sędzia T ryb u n a łu  przed którym  
w dniu 1 6 (2 8 ) M arca r. b. o god zin ie  3 z p o ­
łu d n ia  odb yła  się  druga publikta warunków  
licytacyjnych i przygotow aw cze przysądzenie, 
w którym  to term inie n ieruchom ość ta przygo­
tow aw czo  przysąd zon ą zosta ła  Patron ow i B ier­
nackiem u za sum ę rs. 3 ,016  i termin do 3 pu- 
blik aty  w arunków  i zarazem  osta teczn ego  przy­
sądzen ia ozn aczon y  został przed tym że Sędzią  
delegow anym  B ia łosu k n ią , w Sali Posiedzeń  
T rybunału  C y w iln eg o  w Ł om ży na dz ień  23 
K w ietn ia  (5 M aja) r b. godzinę 3 p o łu d n ia .

L icytacja  zaczn ie  sio od sum y rs. 3 ,0 1 6 .
V adium  u s t a n o w i o n e  je st n a r s . 750, bliższe

szczeg ó ły  objaśni ta k sa , zbiór objaśnień  i wa 
run.kf sprzedaży, które każdego czasu przejrza­
ne b yć m ogą w K ancel rji P isarza T rybunału  
C y w iln eg o  w Ł om ży, i u Patrona B iern ack iego  
sprzedaż tę pop ierającego.

Ł om ża d. 28 Marca (9  K w ie t.) 1863 r.
B iernack i.

gó le  każdej n ieruchom ości na czterech  od d zie l­
nych w siach  p o ło żo n y ch , a n astępn ie  na  ogó ł:  
licy ta c ja  I. oddziału rozpocznie s ię  od sum y  
rs. 574 kop. 10, 2 od rs. 304  kop, 10, 3 od rs. 
>08, 4 zaś od rs. 209  kop . 5 0 , łicy taeja  zaś na  
°g ó ł rozpocznie s ię  od sum y postąp ionej przy 
szczegó łow ej sprzedaży. K ażdy w ięc ch ęć  k u p ­
na m ający, m oże w p o w y ż sz y m  term inie s ta ­
ną o icytacji. W arunki zaś i zbiór objaśnień  
m oże przejrzeć w  Kancelarji podpisanego P a ­
trona sprzedażą dyryguj ąoe lub t(j. w  
pelarj i Pisarza Trybunału.

Ł om ża dnia 2 (14 ) S tyczn ia  1863 r.
Po od b yciu  p rzygotow aw czego  p rzysąd zen ia  

term in do o sta teczn ego  przysądzenia w y zn a ­
czon y  na dzień  18 (30 ) K w ietn ia  r. b . god z in ę  
3 z p ołu dnia  w Sali P osiedzeń T ryb unału  przed  
delegow anym  W . A ssesorem  G rzybow skim .

Ł om ża dnia 7 (1 9 )  Marca 1863 r.
T o m aszew sk i .

Podaje  
część tak

(N . 1) 1675. P a tr o n  p r z y  T ry b u n a le  
C y w i ln y m  G u b er n i i  A U gu s tow ske j  

W y d z ia łu  / .  w  Łomży.
Podaje do publicznej wiadom ości, iż Trybu­

nał Cywilny Gubernii Augustowskiej W ydziału I. 
w Ł om ży wyrokiem swym z dnia 4 (1 6 ) Gru­
dnia 1862 r w sprawie z powództwa Emilii 
z ( ’zaplickich Zaw istowskiej, Hipolita Zawistow  
skiego żony, w łaścicielki dóbr ziemskich Michałki 
w mieście Łomży zamieszkałej, od której podpisa­
ny Patron staje pko Hipolitowi Zawistowskiem u  
również, w mieście Łom ży zam ieszkałem u, od któ­
rego tenże B iernacki 1’a tron  sta je  i SSrom  ponie- 
gdy Paw le i Ignacym  Dąbrowskim we wsi Dąbro­
wie M ichałki, oraz Annie z Dąbrowskich Sienni 
ckiej, M acieja Si nnickiego żonie, czyli obojgu 
małżonkom Siennickim we wsi Kitach zam ieszka­
łym, przez Patrona Tomickiego bronionym, naka­
zał, w drodze działów, sprzedaż dóbr Ziem skich  
Dąbrowa Michałki część A. F . z przyległościam i 
na wsi Dąbrowie, Stara W ieś, Kity, Nomenklaturą 
Nowa W ieś, i na wsi D ąbrow ie Kościelnej i ich 
przynależytościam i w Okręgu T ykocińskim  Po­
wiecie Ł om żyńskim  Gubernii Augustowskiei poło­
żonych. B ijg li sporządzili taksę i cały ten majątek 
oszacowali na rs. 2220 .

Pierwsza publikata warunków licytacyjnych od­
była się w sali posiedzeń Trybunału w Łom ży  
w dniu 26 Stycznia (7 L u tego) r. b. o godzinie  
3 z południa przed W . Grzybowskim Asesorem  
Trybuuału do lej czynności Delegowanym . Druga 
publikata waruuków licytacyjnych i termin przy­
gotowawczego przysądzenia odbył się w sali po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Łomży w dniu 16 
(2 8 )  Marca r. b. o godzinie 3 z południa, w któ- 
rym nieruchomość ta przygotowawczo przysądzo­
ną została Patronowi Biernackiem u za sumę rs. 
2220  i termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 24  Kwietnia (6 Maja) r. b. godzinę 3 z po- 
łudoia, na audjrncji Trybunału Cywilnego w Eoin- 
ży przed W ielmożnym Grzybowskim Assesorem  
Trybunału oznaczony został.

Warunki licytacyjne przejrzane być m ogą ka 
żdego czasu w yjąw szy św iąt w biurze Pisarza 
Trybunału w Łomży i u Patrona B iernack iego  
sprzedażą dyrygującego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 2220 .
Vadium ustanowione jest na sumy rs. 500.
Łomża dnia 28 Marca (9  Kwietnia) 18 63 r .

Biernacki.

s ię  do publicznej w iadom ości, i i  
nazw ana sz la ch eck a  m ajątku ziem ­

sk iego  n ieruchom ego na wsi K rzew ie starem  
w  P o w ie c ie  Ł om żyń sk im  G ubernii A u g u sto w -  
sk iej po łożona  po n iegdy G rzegorzu K rzew skim  
p ozosta ła , na której’ niem a żadnych  bu dow li, 
śn iad ająca  się  tylko z sied lisk a , obejm ującego  
w 4 pozycjach  zagonów  5 i oziem ków  12 oraz  
gruntów  ornych i łą k  w szach ow n icy  będących  
w trzech polach mających: w pierw szym  polu  
półtoraków  5, zagon ów  12, oz im k ów  5, w 2 
polu zagon ów  5, ozim ków  1, w 3 polu p ó łto ­
raków  4, zagonów  10, ozim ków  1, rozm aitej 
długości śc iś le  op isanych  i oznaczon ych  przez  
b ieg ły ch  w rehicji sp o r ząd zon ej,p om ięd zy  k tó- 
rem i to gruntam i znajdują s ię  i łą k i C ała  p o ­
wyżej opisana n ieruchom ość ocen ion ą  zosta ła  
przez b ieg ły ch  na rs. 128 kop. 50 z popierania  
p ierw iastk ow e M arjam iy C zyżew sk iej i W in ­
cen tego  C zyżew sk iego , czy li o b ojga  m ałżon ­
ków C zyżew sk ich , z pracy rąk utrzym ujących  
się  w m ieście T y k o c in ie  zam ieszk a łych , a na­
stępnie po zejściu  M arjanny C zyżew sk iej na  
żądanie jej sukcesorów , a m ianow icie pow vzej 
w ym ien ion ego W incentego C zyżew sk iego  w 
im ieniu w łasn em , oraz jak o  g łó w n eg o  opFeku- 
na p o zo sta ły ch  dzieci po M arjannie C zy że w ­
skiej, jak o  to: A dolfa C zyżew sk iego , i K on ­
stancji Pogorzelsk iej, także w m ieście T yk o­
cinie zam ieszkałych , po zejściu  zaś bezpoto­
m nie i beztestam entow o A do lfa  C zyżew sk iego  
na żądanie jego  sukcesorów  a m ian ow icie ojca  
W incentego C zy żew sk ieg o  i przyrodniej s io ­
stry K onstancji Pogorzelsk iej w której im ien iu  
d z ia ła  g łó w n y  nowy opiekun F ab ian  M ościcki 
przydany J ó z e f  K uligow sk i we wsi K ob ylin ie  
K ruszew ie zam ieszkali, od których jest u sta ­
now iony za  obrońcę Patron przy T ryb u n ale  
Ju lian  T om aszew sk i w  m ieście  Ł om ży m ie­
szkający, przeciw ko J u b a n e z  K o łom yjsk ich  
p ierw szego  ślubu K rzew skiej, drugiego żon ie  
W ojciecha Zam brzyckiego, czyli obojgu m a ł­
żonkom  Zarabrzyckira z gospodarstw a rolnego  
utrzym ującym  s ę w e w si G rabowie N ow em  w  
im ieniu w łasnem , oraz jako g łó w n y m  o p iek u ­
nem n ie le tn ich  Ju iia -ia  1 L u d w ik i K rzew skich  
po F ranciszku K rzew skim  p ozosta łych  dzieci 
z których dziś Ju lian  ju ż jest pełnoletn im , 
a u ch w a łą  R ady fam ilijnej w dniu 1 (1 3 )  
L istop ad a  1862 roku zapadłą , pow yższej 
opiece dodany zosta ł g łó w n y  op iek u n a  
W ojciech M aliszew sk i we wsi Ciborai h , Chrczo- 
nach i przydany opiekun W ojciech Z am brzyck i 
we w si G rabow ie N ow em  zam ieszkali, tudzież 
przeciw ko A nieli K rzew skiej pannie doletn iej 
z pracy rąk utrzym ującej s ię , we wsi K ruszew ie  
O kręgu Ł om żyńsk ietn  zam ieszkałej; z m ocy  
w yroku Try bum.łu C yw ilnego G ubernii A u g u ­
stow sk iej W yd zia łu  I. zaoczn ie  na dinu 16 
(28) Kwietnia 1858 r. i 2 ) C zerw ca (2 L ip ca )  
1861 r. zapadłym , w ystaw ion ą  zostaje w drodze  
d zia łów  Tia publiczną sprzedaż przed S ęd zią  
dalegow u iiym  J a n czew sk im  odb yć się  m ającą.
P o  odb ycia  zoś pierwszej pu b likacji warunków  
w d. 18 (30) Kwietnia v. b ., term in do p rzygo­
tow aw czego  przysądzenia  w yzn aczon y  został 
na dzień 2 4 S tyczn ia  (5  L u tego ) r. b. godzinę  
3 z połu dnia , W m ie jscu  zw y k ły ch  p osied zeń  
T ryb unału  C yw iln ego  w  Ł om ży . L icy ta c ja  
rozpocznie s :ę od sum y rs. 12S kop. 5U, każdy  
w ięc ch ęć  ku pna m ający, m oże vv pow yższym  
term inie stanąć do licy tacji. W arunki zaś i 
zbiór objaśnień  są do przejrzenia w K ancelarji 
Pisarza T ryb u n ału , oraz w K ancelarji pod pisa  
n eg o  Patrona sprzedażą d yrygu jącego .

Łom ża d. 2 (1 4 ) S tyczn ia  1863 r.
T om asze w s k .

Po odbyciu przygotow aw czego przysądzenia  
term in do osta teczn ego  w yzn aczon y  zosta ł na  
dzień 19 K w ietnia ( i  Maja) r, b . g o d z in ę  3 z 
p ołu dnia  w Sali posiedzeń  T ryb u n a łu  przed  
d elegow an ym  W.  S ęd zią  J a n czew sk i.

Ł om ża dui.i 7 ( 19 ) M arca 1863  r.
T o m a szew sk i.

nyra.
Kwity Kasowe do.

jdcaytanym

złożone vadium

(N . D . 1677)
Podnjo się do publicznej w iad om ości, iż część  

tak n azw an a sz la ch eck a  m ajątku z iem sk iego , 
na wsiach: W ojny P ictraszo, W ojny W a w r z y ń ­
ca, W ojny Izdeb itik , i W ojny 1’ugorzel, O krę- 
gu T yk ociń sk im  Pow iec ie  Ł o m ż y ń s k im ,  G u ­
bernii A ugu stow sk iej po łożon a , po n iegdy Jo -  
zefie ojcu i T om aszu  synu W ojnach p ozosta ła , 
sk ładająca się z > budow li w iejsk ich , sied lisk , 
gruntów  ornych, łąk i pastw isk  bliżej op isa ­
nych i w yk azan ych  w relacji przez b ieg ły ch  
w d. 5 (17)  i 7 (19 ) K w ietm a-1861 r. sporzą­
dzonej o cen io n a  na sr. 1195 kop 70 z p op ie­
rania SSrów  p o zo sta ły c h  po Paw le W ojno ja­
ko to: Petroneli W ojno dzia łającej z inocy u p o ­
w ażn ien ia  Prużyńskiej szlach eck iej opieki, w 
im ien iu  w łasnem , oraz jako m atki i g łów n ej  
op ieku nki m ało letn ich: a ) A n ato lii b) K azim iry  
c ) Ksawerego' D onata , dw óch im ion  W oju ów  
po Paw le W ojno pozosta łych  dzieci, z w łasnych  
fu u d u s.ow  utrzym ującej się w m ieście Słom inie  
G u b d n ii G rudzińskiej C esarstw o Rosyjskim i!
zum ieszk ałej, przeciw ko Sukcesorom  p ozosta­
łym  po M arcelim  v. M areyanie W ojn o jak o  to 
a ) J ó zefo w i, b) W alentem u, W ojnom , we wsi 
W ojnach Krupach; c) E lżb iecie  z W ojnów  P a ­
w ła  P erk ow sk iego  żon ie , z upoważnieni a sw ego
męża d zia ła jącej, czy li obojgu  
P erkow skim  w e wsi Kranówie znm^ |.z ,-m iiją- 
w szystk im  z gospodarstw a (°.in<A fltu czn ik ow i 
cym  s ię , d) K onstu ntem .. VVo.|n ^  ^

w o js k  C e s a r s k o  vI‘ ’ r o kam i T r y b u n a -
F in lam lji konsystująoymF in lan d ji k o n s y s t u j ą o G ubcrllii Augustow- 

a 6K L  i n» 6 0 8 )  S ty cz n ia  1860 r.sk ie i W yd zia ła  A* ....... a , , ; . ,  i Q i > n  .. .skie j W ydzi  
zaocznie  
padler.'.i

5 (17) W rześnia 1862 r. ocznie za- 
śpv/.ędaż p o w yższego  m a ją tk u  W dro-

działu  . li(:)'ta(-ję, przeddze ‘ . , , ,  * Jv>
d e le g o w a n y m  Assesorem l ry b i r t i a Ju  W .  tir zy -
b o w s k i m  nakazaną 7.6 stał. . . .  IM odb yciu  pier-

szej publik a ty w aim uków , term in do przy­
gotow aw czego  przysądzenia naznaczony z o ­
stał na publicznej audiencji T ryb u n ału  C yw il­
nego I  instancji G ubernii A u gu stow sk iej W y ­
dzia łu  I . w m iejscu zw yk łych  posiedzeń na d. 
24 S tyczn ia  (5 L u teg o ) 1863 r. godzinę 3 z po­
łud nia , sprzedaż odbędzie się  naprzód p o sz cz ę -

Z A I’O Z W  V E l) Y K T A L N K .

(N . i). 1566) S ą d  P o l i c j i  P o p r a w c z e j  
P oir ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  I.
Z apozyw a Feliksa M ączarskiego lat 24 , syna 

Piotra i Marjanny, dawniej ucznia Handlu K się- 
garskiego, ostatnio w wsi LMcow zoa gm ioie Bru­
dno zam ieszkałego, aby w ciągu dni 30 od daty  
niniejszego zapozwu do Sądu naszego w celu w y ­
słuchania wyroku Sądu Kryminalnego w jego  spra­
wie zapadłego staw ił się, lub o pobycie swym  za­
meldował.

Warszawa dnia 28 Marca 1863 r.
Sędzia Prezydujący, Popławski.

(N . D. 
P o w i a t u

165 4) S ą d  Polic j i  Popr  
t W a r s z a w s k i e g o  lVvd .

A r a w c z e j  
W y d z ia łu  / .

Zapozywa Barbarę Szczaw ińską lat 24  liczącą, 
katoliczkę, ze służby utrzym ującą się w mieście 
Łomży, z ojca Pawła matki 'Wiktorji urodzoną, 
ostatnio pod Nr. 587 w W arszaw iej zam ieszkałą, 
ażeby najdalej za dni 30 od daty niniejszego  
ogłoszenia w Sądzie tutejszym  celem  wysłuchania  
wyroku w sprawie jej zapadłego staw iła się. 
W arszawa dnia 27 Marca (8  K w ietnia) 1863 r .

Sędzia Prezydujący, Popławski.

Zap' zyw  
Tom aszowie;

(N . D . 1663) S ą d  P o l i c j i  P o p r a w c z e j
Wyd-Julu L u b e ls k ieg o .
M»rj»on«. Mukarzewską, dawniej w 
a nast«Pnie " Lublinie zam ieszkałą  

aby z a d n i  3 0  od daty ogłoszenia nin iejszego do 
Sądu naszogo przybyła, lub o miejscu zam ieszka­
nia uwiado»,l!a’ inaczej jako z ukrywającą się 
według prawa postąpionem będzie.

I.ublin d . 29  Marca (10 Kwietnia) 1863 r. 

Kędzia Prezydujący,

Radca K olegjalny, Bóbr.

L  i *S  1 Y G  O  N  C  Z  E .

(N . D. 16551 S ą d  Polic j i  P o p ra w c z e j  
P o w ia tu  W p r s z u w s k ie g o  W y d za lu  >■

W zyw a wszelkie władze nad porzą(lklL'm * bez­
pieczeństw em  w kraju c z u w a j ą c e ,  a ż e b y  na Icy-  
ka Fejnwel v. Fejnw ejb, o s z u s t e m  zwanego w 
niewiadomem miejscu przebywającego, baczne 
oko zw róciły i wrazie u j ę c i a  go  Sądowi tu tejsze­
mu, lub n a j b l i ż s z e m u  dostawić zechciały.

W arszawa d. 19 (31) Marca 1863 r.

Sędzia 1’rezydujący, Popław ski.

Brukam i .T. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


